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W  Budapeszcie

Posiedzenie Rady 
Wojskowej IIW

B U D A PE SZT  (P A P ). W  po­
niedziałek rozpoczęło sie w  
Budapeszcie kole jne posie­
dzenie Rady W o jskow e j Z je ­
dnoczonych S ił Zbrojnych 
Państw-Stron Układu W ar­
szawskiego. B ierze w  nim u- 
dział naczelny dowódca Z je­
dnoczonych S ił Zbrojnych 
Państw -Stron Układu W ar­
szawskiego. m arszałek Zw iąz­
ku Radzieckiego W ik tor K u li­
kow  szef sztabu tych sił. gen. 
arm ii A n a to lij G ribkow  oraz 
przedstaw iciele dow ództw  oo- 
szczególnych arm ii sojuszni­
czych. D elegacji Ludowego 
W ojska Polsk iego przewodni­
czy  w icem in ister obrony naro­
dow ej, gen. bron) Antcni Ja­
siński.

Inauguracje nowego roku akademickiego 
w kolejnych krakowskich uczelniach

AM: Spadkobierczyni wielowiekowych tradycji • AGH: Przed 
siedemdziesięcioleciem • AR: 5 tysięcy studentów na 12 kierunkach

(Obsł. wł.). Akadem ia M edycz­
na im. M ikoła ja  Kopern ika w  
K rakow ie, spadkobierczyni w ie­
low iekow ych tradycji W ydziału 
Lekarskiego Wszechnicy Jagiel­
lońskiej, sw ój kolejny rok aka­
dem icki —  1988/89 tradycyjn ie 
zainaugurowała w  auli Collegium  
Novum  UJ. Po odśpiewaniu .Gau­
dę M ater Polonia”  i aowitaniu 
orzyhyłych Drze z Jego M agnifi­
cencję Rektora prof. Tadeusza C i­
chockiego złożył on obszerne spra­
wozdanie z rocznych dokonań 
krakowskiei szkoły m edycznej i 
problemów. z którym i się ona w  
tym  okresie spotykała. Obok w ie-

Po Gdańsku i Szczecinie

Streta womoclowa w Gdyni
G D A Ń S K  (P A P ). Po Gdańsku i Szczecinie również w  Gdyni, wszczę­

to  praktyczne działania, m ające doprowadzić do utworzenia w  tym 
m ieście strefy wolnocłowej.

P ierw szym , realnym  k ro k iem . 
w  tym  kierunku jest założenie 
spółki z o.o. „M orskie Domy Skła­
dow e” . Jej zadaniem jest św iad­
czenie takich usług jak prze­
chowyw anie i składowanie ma­
teria łów  i części zamiennych 
związanych z eksploatacją floty 
handlowej, rybackiej i pomocni­
czej, a także spedycja, przeładu­
nek oraz inne usługi, związane 
z obrotem  tow arow ym  (przepa­
kowywanie, segregowanie) oraz 
wynajm ow anie m agazynów i pla­
ców  składowych.

Założycielam i spółka jest 5 
przedsiębiorstw : „Handlom or” , 
M orska Agencja „Shipcontrol” , 
Polsk ie Ratow nictw o Okrętowe i 
Przedsiębiorstwo Handlu Opa­
łem. O tym, że to nowe przed­
sięwzięcie zakrojone jest na du­
żą skalę świadczyć może wartość 
zgromadzonych przez założycieli

kapitałów — 1,5 mld zł. Chęć 
przystąpienia do spółki zadekla- 
rowały także kolejne przedsię­
biorstwa gospodarki morskiej, a 
wśród nich Morski Port Handlo­
wy, 2 stocznie remontowe, „Po l- 
m or”  —  Polska Żegluga Bałtyc­
ka. Ocenia się, że udziały, jakie 
zostały wniesione przez tych 
wspólników, zw iększyłyby kapitał 
do 5 mld zł.

Według wstępnych przew idy­
wań spółka — z chwilą powsta­
nia strefy wolnocłowej — stała­
by się je j zarządcą. Strefa ma 
składać się z kilku enklaw  zlo­
kalizowanych nie tylko w  porcie 
gdyńskim, ale także na poblis­
kich terenach pod Gdynią i we 
Władysławowie.

W arto wspomnieć, że © stre­
fie  wolnocłowej m ówi się także 
w  Elblągu.

Wyznaczony program zrealizowany

Discovery" powrócił na ziemięi i

W A S Z Y N G T O N  (P A P ). Zgod­
nie z program em  lotu, am erykań­
ski wahadłow iec kosmiczny ,.Di- 
scovery” z 5-osobowa załogą na 
pokładzie wylądował w ponie­
działek o godz. 17.37 czasu w ar­
szawskiego w bazie lotnictwa 
w ojskow ego U S A  Edwards Doło- 
żonei na pustyni w  stanie K a li­
fornia. Lądow anie ważącego 97 
ton pojazdu odbyło sie bez prze­
szkód. „D iscovery” , kierowany 
przez jego dowódcę Fredericka 
Haucka. w yładow ał na Drawie

idealnie płaskim dnie wyschnię­
tego ieziora Astronautów oczeki­
w ał na ziem i w iceprezydent Ge- 
orge Bush wraz z małżonka Bar­
barą. Lądowanie wahadłowca 
obserwowało też ok. 425 tys. o- 
sób, które orzybyły w okolice 
bazy ,

W  ten sposób zakończył sie 
p ierwszy do tragicznej katastro­
fie  Dromu ..Challenger’’ w  stycz­
niu 1986 roku !ot orbitalny w a­
hadłowca. który tym razem trwał 

(Dokończenie no «tr 2)

Najbogatsi poza Ameryką

729 osób i 320,6 mld dolarów
■W A S ZYN G TO N  (P A P ). Ukazujący się od 1930 r. (dziS w nakładzie 

ok. 700 tys. egz.) dw utygodnik handlowo-przemyąlowy „Fortune” opu­
blikował lis tę  najbogatszych ludzi, żyjących w zeszłym roku  na 
świecie.

Na pierw szym  m ie jscu  um ie­
szczono sułtana, p rem iera  oraz 
ministra obrony B runei, panują­
cego- od 5 października 1967 r. 
Jest rr'” i Muda Hassanal Bolkiah, 
je go  osobisty m ajątek w ycenio­
no na ponad 25 m ilia rdów  dola­
rów .

D la  wyjaśnienia w arto dodać, 
że państwo B runei, poprzednio 
pro tek tora t b ryty jsk i, od począt­
ku 1984 roku  niepodległe, członek 
B ry ty jsk ie j W spólnoty Narodów, 
za jm uje  obszar blisko 5,8 tys 
km ku i. i  liczy  ok. 220 tys. m ie ­
szkańców.

Los sprawił, że B runei może 
konkurow ać chyba ty lko  z K u ­
w ejtem  w ilości wydobywanej 
ropy naftow ej oraz przeliczać na 
ile  jeszcze setek lat starczy tego 
bogactwa leżącego pod ziem ią  
tego azjatyckiego państewka.

N ic  w ięc dziwnego, że władca 
Brunei, liczący 42 lata, mieszka 
w pałacu liczącym  1.788 salonów, 
ma dwie żony, trzech synów i 
sześć córek.

Umieszczona w  czasopiśmie 
am erykańskim  lista najbogatszych  
ludzi na świecie obejm u je  129 
nazwisk. Na d rug im  m iejscu  zna­
lazł się k ró l A ra b ii Saudyjskiej, 
k tóry  ma „ledwie”  ok. 18 m ilia r­
dów doi. m ajątku osobistego.

Poza tą czołówką, na liście 
znajduje się w sumie 51 miesz­
kańców Am eryk i Północnej, głó­
wnie ze Stanów Zjednoczonych, 
38 osób z Europy. Natom iast z 
Japonii, uważanej za „potentata  
świata”  — ty lko  12 osób.

W spólny m ajątek osobisty 
wspomnianych 129 osób ocenia 
czasopismo amerykańskie na ok. 
320,6 m iliarda dolarów.

lu sukcesów naukowo-badaw­
czych i dydaktycznych Akademia 
ma kłopoty z kadra naukowa w 
niektórych zakładach katedrach 
i klinikach, co zagraża harmonij­
nemu rozw oiow i tei uczelni. Za­
daniem istotnym staje sie wiec 
uzupełnienie ow ei kadry, tak iak 
i usprawnienie dydaktyki.

W. Jaruzelski 
przebywał w Poznaniu

P O Z N A Ń  (P A P ). I  sekre­
tarz K C  PZPR , przewodniczą­
cy Rady Państwa Wojciech 
Jaruzelski przebywał w  po­
niedziałek w  Poznaniu, uczest­
niczył w uroczystej inaugura­
cji nowego roku akademickie­
go na Uniwersytecie im. A . 
M ickiewicza, spotkał się z 
władzami tej uczelni oraz in­
nych szkół wyższych stolicy 
Wielkopolski.

Po zakończeniu uroczystości 
inauguracyjnych W  Jaruzel­
ski spotkał się z k ierownic­
twem  K W  P Z P R  w Poznaniu 
Po opuszczeniu gmachu, I se­
kretarza KC  P Z P R  zatrzym a­
li przechodzący ruchliwą u- 
licą w  centrum miasta prze­
chodnie — mieszkańcy sto­
licy W ielkopolski, ludzie 
młodzi i starsi. Ten bezpo­
średni dialog, szczera rozmowa 
przeciągnęła się ponad 1,5 go­
dziny.

Sporo problemów sprawia f i ­
nansowanie badań naukowych, 
lecz największym  problemem AM  
jest baza lokalowa, znajdujaca 
sie dziś w  tak krytycznym  sta­
nie, że wręcz pod znakiem zapy­
tania staje przetrwanie niektó­
rych obiektów, bo proces rozpadu 
te j substancji trudno zahamować. 
W  akcje ratowania włączają sie 
m. in. władze wszystkich regio­
nów wsoółdziałajacych z krakow­
ska AM. Powstał rały program 
działań w  te i dziedzinie. Deklara­
cje pomocy Akademii, wraz z ży­
czeniami sukcesów, złożył w  im ie­
niu w ładz regionu przewodniczą- 

(Dokończenie na str. 3)

Sesja Rady Najwyższej Federacji Rosyjskiej

Wybory nowych w ładz RFSRR
M O S K W A  (P A P ). Uczestnicy odbywającej się w  poniedziałek na 

Krem lu nadzwyczajnej sesji Rady Najw yższej Federacji Rosyjskiej 
na propozycję Michaiła Gorbaczowa wybrali na stanowisko przewod­
niczącego Prezydium Rady Najwyższej tej najw iększej radzieckiej 
republiki zw iązkowej W italija Worotnikowa, członka Biura Politycz- 
nego KC KPZR , który do tej pory pełnił funkcję premiera RFSRR. 
Worotnikow zastąpił ,przechodzącego na emeryturę 67-letniego W ła- 
oi?c^a ® r*owa> który kierował Prezydium  od 1985 r. Prem ierem  
RFSRR został 56-letni Aleksander Własow, zastępca członka Biura 
Politycznego KC, który do tej pory pełnił funkcję ministra spraw 
wewnętrznych ZSRR.

Fundacja Plastyki Polskiej
W A R S Z A W A  (PA P ). Przedsta­

w iciele 6 zw iązków twórczych 
zrzeszających plastyków podpisa­
li  3 bm. w  siedzibie centrum 
sztuki współczesnej w  Zamku 
Ujazdowskim  w W arszawie akt 
notarialny ustanawiający Funda­
cję Plastyki Polskiej. Jej celem 
jest wspieranie rozwoju «polskiej 
sztuki, przede wszystkim przez

zasilanie je j środkami finanso­
wym i, których źródłem będą 
świadczenia przekazywane na je j 
konto oraz własna działalność 
gospodarcza.

Jednym z sygnatariuszy aktu 
jest prezes najliczebniejszego 
przedstawicielstwa środowiska 
plastycznego Związku Polskich 

(Dokończenie na i t r  2)

Konkurencja, która nie zawsze cieszy
(Od naszego wysłannika z „Polagry-88")

T\zisia j, kiedy uzyskanie kon- 
^  cesji na handel zagranicz­

ny jest w naszym kra ju  ty lko  
kwestią czasu, pojaw iły się w 
Poznaniu nowe firm y  oraz takie 
przedsiębiorstwa, k tóre do te j 
pory nigdy nie m iały styczności 
z eksportem  artykułów  ro ln o - 
spożywczych.

W ielk ie  zdziwienie nie ty lko  
fachowców „z branży” , ale 
i  zwiedzających wzbudza stoisko 
„M eta lexportu ” . 1 centrali, o któ­
re j zainteresowaniach handlowych 
m ów i sama nazwa. F irm a  ta nie

ZLP w  kształtowaniu polityki

Dwudniowe posiedzenie Zarządu Głównego
W A R S Z A W A  (P A P ). Udziałowi Związku L itera tów  Polskich w  

rozw oju  życia literackiego i  kształtowaniu polityk i kulturalnej po­
święcono rozpoczęte 3 bm. w  Domu Literatury w  W arszaw ie dwu­
dniowe posiedzenie Zarządu G łównego te j organizacji.

Jak podkreślił otw ierając o- 
brady prezes W ojciech Zukrow- 
ski, w brew  pojaw iającym  się o- 
statnio inform acjom  deprecjo­
nującym działalność Z L P  na 
rzecz społeczności pisarskiej. 
Zw iązek osiągnął w iele dla po­
praw y warunków pracy i sytua­
c ji m aterialnej wszystkich pi­
sarzy, nie ty lko członków Z L P , 
m. in. na wniosek Z L P  podnie­
sione zostały stawki honorariów 
i za w ieczory  autorskie. Obni­

żony został też podatek docho­
dowy doliczany do cen. książek 
przez co został zmniejszony 
wzrost tych cen. Zawarto poro­
zumienia z księgarzami dotyczą­
ce upowszechniania książek, 
współczesnych autorów oraz t  
wydawcam i w  sprawie dofinan­
sowywania pierwszych wydań 
książkowych. Rozpoczęto też ge­
neralne remonty dom ów pracy 
tw órczej w  Oborach koło W ar­
szawy 1 w  Zakopapem.

A m e r y k a ń s c y  m y ś l i w i  n a  S y b e r i i
Am erykańscy m yśliw i będą m ogli wykupywać specjalną licencję  

i  przyjeżdżać na polow ania na Syberię. Pierwsza grupa myśliwych 
z U SA , która Otrzymała zezwolenie na polowanie od Głównego K o ­
m ite tu  Turystyk i Z S R R  i kółek myśliwskich i wędkarskich Jakucji, 
upolowała w Górach W ierchojańskich trzy śnieżne barany < niedź­
wiedzia brunatnego. Już w krótce na Syberii pojaw i się kolejna g ru ­
pa myśliwych. •

franz Josef Strauss nie żyje
BO NN (P A P ). Prem ier Bawarii, 

przewodniczący Unii Chrześcijań- 
sko-Społecznej, Franz Josef 
Strauss zmarł w  poniedziałek w  
w ieku 73 lat w  Ratyzbonie, gdzie 
przebywa! od soboty w  klinice. 
Po zapaści na polowaniu Strauss 
został natychmiast przewieziony 
do szpitala w  ' Ratyzbonie. Od 
tam tej chwili nie odzyskał przy­
tomności.

Franz Josef Strauss od 40 lat 
współkształtował w  poważnym 
stopniu politykę Republiki Fe­
deralnej Niem iec. Cechowały go 
inteligencja, w ielka żywotność, 
analityczny umysł. Urodził się w  
Monachium 6 września 1915 r. ja­
ko syn m istrza rzeźniczego. Od

1935 r. studiował w  Monachium 
historię, germanistykę, łacinę, 
grekę, archeologię i ekonomię. 
W  1939 r. powołany został do 
wojska. Do 1942 r. przebywał na 
frontach w e Francji, Związku 
Radzieckim, następnie zaś do 1945 
r. był wykładowcą w  szkole a r­
ty lerii przeciwlotniczej. Po za­
kończeniu wojny był jednym ze 
współzałożycieli okręgowej orga­
nizacji CSU w  Schongau w Ba­
warii. W  latach 1948— 1952 peł­
nił funkcję sekretarza generalur- 
go CSU. W  roku 1950 wybrano 
go na wiceprzewodniczącego frak ­
cji parlamentarnej CDU/CSU. W  
roku 1953 ówczesny kanclerz Kon- 

(Dokończeni«  na str. 2)

pokazuje robotów  przemysło­
wych, k tóre z większym czy 
m niejszym  skutkiem próbuje eks­
portować, także na Zachód, ani 
nawet obrabiarek sterowanych 
numerycznie, a zwykłe jabłka. 
Dzisiaj tym  towarem handluje 
każdy kto  chce, po to by zarobić 
cenne dewizy, ale skutek dla 
kra ju  może być opłakany.

Tak pożądana przez wszyst- 
skich konkurencja  sprowadza 
się bardzo często do ryw alizacji 
polskich sprzedawców na zagra­
nicznych rynkach we własnym  
gronie. Dochodzi do obniżania 
cen, deprecjonowania wartości to ­
warów w im ię interesów poszcze­
gólnych firm . A nie zawsze o - 
znacza to dbałość o interes kra ­

ju . Pow ie ktoś, że są to nieunik­
nione koszty ko le jne j fazy re ­
form y, i być może jest to  ra­
cja. Tyle  ty lko, że trzeba do­
strzec jeszcze jeden aspekt te j 
sprawy. Do te j pory tzw. zie­
lone centrale, k tóre panowały na 
rynku płodów rolnych czyniły po­
średnio bądź bezpośrednio Mie­
le by zorganizować bazę pro ­
dukcyjną Spółdzielczość ogrod­
nicza przykładowo, k tóre j to­
wary znane są na zagranicz­
nych rynkach dzięki „H orfexo - 
w i", za jm uje się nie od dziś za- 
opatryyianiem  producentów  w 
nawozy, ma i ona środki che­
m icznej ochrony roślin, maszy­
ny i urządzenia. N ie czyni tego 

moUnfic?<>v’t> no 'itr 2 )

Przywracanie sprawiedliwości 
społecznej w  Tadżykistanie

M O S K W A  (P A P ). Dzieci mia­
sta Kuliaba w  Tadżykistanie o- 
trzymały ostatnio poliklinikę, 
która znalazła siedzibę w dotych­
czasowym hotelu, gdzie przyjm o­
wano wysoko postawione osobi­
stości. Zmieniła gospodarzy także 
druga placówka — poliklinika 
dla władz miasta j członków ich 
rodzin. Obecnie obsługiwać ona 
będzie weteranów wojny 1 pracy 

Jak inform uje wiceprem ier Ta­
dżykistanu G ieorgij Koszlakow, 
w  republice zamknięto specjal­
ne sklepy dla kadr kierowni­
czych. Daczę rządu Tadżykistanu 
zamieniono na ośrodek wycho­

wania estetycznego dzieci. Zna­
cznie zredukowano liczbę służbo­
wych samochodów. Sprawiedli­
wość społeczna w  republice nie 
jest dziś zwykłym  hasłem- rzu­
canym z trybun lecz codzienną 
żmudną pracą, mającą na celu 
oczyszczenie społeczeństwa ra­
dzieckiego ze zjawisk zastoju. 
Nie jest tajemnicą że w minio­
nych latach byli kierownicy 
członkowie KPZR . bardziej trosz­
czący się o własne dobro, niż o 
potrzeby ludzi. Większość z n:ch 
musiała opuścić zajmowane sta­
nowiska. a wielu z nich ukarano 
— powiedział wiceprfemier.

Pojawili się pierw si... farmerzy
W  sowchozie „Paszozierskij” , znajdującym się w  odległości 300 km 

od Leningradu, po;'nwili się pierwsi... farmerzy przybyli z tego m ia­
sta. Bracia Aleksander i W ładym ir Barysznikowie, którzy- wydzierża­
w ili od sowchozu ziemię i sprzęt, podjęli hodowlę cieląt i uprawę 
roślin paszowych. Obecnie 200 sowchozów i fabryk drobiu obwodu 
leningm dzkiego przeszło na samofinansowanie i zdecydowało się na 
wydzierżaw ienie części posianej ziemi mieszkańcom miast. Przybysze 
zajm ują się uprawą warzyw , jarzyn, owoców, hodowlą bydła i trzo­
dy chlewnej.

„Stefan Batory” czeka na nowego nabywcę

Armator zmienił zdanie...
G D A Ń SK  (P A P ). Ponad 3 m ie­

siące temu „Stefan Batory” , 
sprzedany armatorowi greckiemu, 
pod flagą pnnamską, opuścił 
Gdynię i udał się ... jak się oka­
zuje w  nieznane. Zamiarem no­
wego właściciela* było zaadapto­
wanie statku na pływający hotel 
i ustawienie go bądi w  Londynie 
bądź w  Pireusie. Do żadnego z 
tych portów  nasz były  transatlan­
tyk jednak nie dotarł. Dotarł je ­
dynie do holenderskiego portu 
Flushing i tam utknął. Arm ator 
zm ienił bowiei. zdanie i postano­

w ił statek wystawić rp  sprzedaż. 
Do te j pory nie znalazł jednak 
nabywcy.

Stoi zatem „Stefan Batcry”  
we Flashing z tzw.. szkieletową 
w  większości polską r ło gą  i cze­
ka na rozstrzygnięcie swego lo ­
su. Statek nadal jest sprawny, 
a po przeprowadzonym w  Ho­
landii przeglądzie przedłużono 
ważność jego dokumentów o ch i­
sze kilka miesięcy. Po ewentual. 
nym remoncie dokowym  mógłby 
pływać jeszcze parę la t
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Niedawno w  Karlovych Va- 
rach otwarte zostało kasyno gry. 
Największym  powodzeniem cie­
szy się ruletka.

„CU D O TW Ó RCY”
Wszyscy „cudotwórcy” doko­

nujący nadzwyczajnych rzeczy i 
„św ięci” , którzy przez dziesiątki 
lat „ży ją ”  bez wody i picia są 
jedynie zręcznymi sztukmistrza­
mi — tw ierdzi przewodniczący 
indyjskiej sekcji międzynarodo­
w ej komisji ds naukowego ba­
dania niezwykłych zjawisk, B. 
Premanand. Oszuści przypisują 
swemu organizmowi cudowne 
właściwości tylko po to, by wzbo* 
gacić się, wykorzystując uczucia 
oszukanych ludzi. Jak informuje 
Agencja PT I, B. Premanand zba­
dały ponad 1000 „św iętych” , mie­
szkających na terytorium Indii 
Jednym z nich jest „słodki czło­
w iek ” ze stanu Maharasztra. 
W m awiał on swym zwolenni­
kom, że jest pochodzenia boskie­
go, a na dowód tego powoływał 
się na dar wydzielania cukru z 
porów skóry Wszyscy chętni 
mogli się o tym przekonać, obli­
zując swego pasterza duchowego. 
Po zbadaniu go przez n au kow y 
okazało się, że samozwańczy 
„św ięty” , przed ukazaniem się 
swym wyznawcom, miał zwyczaj 
nacierania się substancją espar- 
tami — nowinką przemysłu che­
micznego, która jest 800 razy słod­
sza od cukru. Ostatnio B. Prem a­
nand odkrył prawdę o „świętym  
kaganku” , poruszanym „siłą mędr­
ców” . Zjawisko to zapewniało 
Stały dochód duchownym świą­
tyni w  południowoindyjskim sta­
nie Karnataka. przyciągając tam 
licznych pielgrzymów B. Prem a­
nand stwierdził, że kaganek rze­
czywiście nie stał w  miejscu i 
powoli przesuwał się to w  je ­
dnym, to w  drugim kierunku U- 
stalił jednak, że ruch ten nie 
był wynikiem siły mędrców. O- 
kazało się, że pod oodstawą ka­
ganka kapłani umieścili ogromną 
ilość niespokojnie kręcących się 
dżdżownic.

D LA  ŁY S Y C H
Biolog z Tbilisi Nina Kacrhela- 

dze uważa, że wypadanie w ło­
sów jeSst chorobą infekcyjną i 
dlatego, że lekarze tego nie 
przyznają, tradycyjne metody 
leczenia nie przynoszą efektu. 
„N ie  zajmuję się leczeniem lu­
dzi —  powiedziała Nina Kache- 
ladze w  wyw iadzie dla dziennika 
»Gudok«. Po prostu prowadzę 
eksperyment biologiczny — le­
czę nie ludzi, lecz chore włosy. 
Ich choroby powodowane są 
przez niewidoczne grzybki, lisza­
je, kleszcze i innych przedstawi­
cieli m ikroflory i fauny” . Kache- 
ladze postawiła diagnozę 200 
chorób włosów. Opracowała 
„w zór” każdej z nich, stadia 
rozwoju oraz sporządziła swego 
rodzaju „atlas” . Kacheladze nie 
są potrzebne analizy: wystarczy 
porównać pacjenta z „modelem 
fotograficznym ” i diagnoza jest 
gotowa Po kilku „seansach” , 
każdy obecny może be? ł rudu 
postawić taka diagnozę. „Sean­
se” te stanow:ą nieodłączny e'e- 
ment órocesu leczenia, który K a ­
cheladze określa jako ekspery­
ment, chociaż po 30 latach w  
pełni zasłużył on już na miano 
metody — pisze gazeta W  t.ym 
czasie setki ludzi odzyskało czu­
prynę. a niektórzy — dzięki 
n :ej — także szczęście rodzinne, 
Swiadcza o tym lir^ne 1M v j a l­
bumy.

W  C A Ł Y M  SW IECIE
Epidemia AIDS nada' rozszerza 

się w  szybkim tempie w całyn  
ś-wiecie. Według danych Św iato­
w ej Organizacji M row ia . 31 
sierpnia br w 140 ^rajach 5 »a -  
ta zarejestrowano Ml 854 wyoad- 
ki tej groźnej choroby. ;zyli o 
3.678 w ięcej niż w końcu lipca 
br. W  USA do chwili obecnej 
zarejestrowano 71 171 :hnrych 
zaś na całym kontynencie ‘ .im* 
rykańskim było 'ch 80 <194 W 
krajach Eurooy -  14 684 v 
A fryce -  14 939 w Azji -  ‘>77 i 
Oceanii — 1 034 chorych

Opracowanie:
K A Z IM IE R Z  FO RTU N A

Powstała Ogólnopolska 
Fundacja Dobrych Serc

W R O C ŁAW  (PA P ). We W rocławiu powstała Ogólnopolska Fundacja 
Dobrych Serc. Zatw ierdził ją minister zdrowia i opieki społecznej 
w  porozumieniu z ministrem finansów. Celem fundacji jest inicjo­
wanie, organizowanie, prowadzenie i popieranie działalności na rzecz 
pomocy ludziom starszym i niepełnosprawnym, gromadzenie środków 
na tworzenie penjonatów. ośrodków geriatrii i innych oraz groma­
dzenie środków na budowę i działalność centrum zdrowia seniora. 
•  Fundacja zamierza organizować na terenie całego kraju swoje 
przedstawicielstwa, jednostki organizacyjne i filie. 'Chce również 
^ in teresow ać swoją działalnością Polaków zamieszkałych za granicą 
i ludność pochodzenia polskiego oraz tworzyć pensjonaty dla ludzi 
starszych i niepełnosprawnych pragnących wrócić do Polski. •  Obok 
działalności społecznej fundacja będzie również prowadziła działal­
ność gospodarczą w zakresie produkcji, handlu i usług, a uczestni­
czące w niej zakłady będą częściowo zwolnione od podatków i będą 
korzystały z ulg oraz pomocy. •  Jak poinform ował prezes zarządu 
Bogusław Koty lak zgłoszenia indywidualne oraz zbiorowe zakładów 
pracy, szkół, organizacji religijnych j innych należy kierować pod 
adresem: Fundacja Dobrych Scrc, 50-025 W rocław  15. skr. poczt. 2370. 
Fundacja ma konto w  IV  Oddziale PK O  we W rocławiu —  nr 
83549-95556-132-3.

J is c o v e r y "  powrócił na ziemię
(Dokończenie ze str 1) 

cztery dni, godzinę i osiem se­
kund. W czasie lotu wahadło­
w iec przebył odległość ok. 2.7 
miliona kilometrów.

Podczas manewru ładowania 
załoga zastosowała nowe syste­
my hamulcowe i sterownicze, 
które zezwalają ńa większa ore- 
cyzję i maja stanowić lensz** za­
bezpieczenie orzed ewentualna 
katastrofą. Najniebezpieczniejszy 
moment podczas ładowania na­
stępuje do  wejściu wahadłowca 
do atmosfery, kiedy jego zewnę­
trzna powłoka nagrzewa sie do 
temperatury ok 1 300 stopni Cel­
sjusza. Wówczas też na ok. 14 
minut ustała łączność radiowa 
między „D iscovery” i ośrodkiem 
kontroli lotu W  momencie do­
tknięcia kołami oasa startowego, 
szybkość wahadłowca wynosiła 
jeszcze 320 km/godz.

Załoga „D iscovery”  zrealizowa­
ła wyznaczony program. M. in. 
umieściła na orbicie okołoz:em- 
skiej satelitę telekomunikacy T e ­
go. który uzupełń; istniejącą iuż

Sztuka Kantora 
w hiszpańskiej TV

M A D R YT  (PA P ). W  drugim 
programie te lew izji wyświetlono 
w  niedzielę sztukę Tadeusza 
Kantora „N iech scZezrią artyści”  
w  świetnym ‘ wykonaniu krakow­
skiego teatru „Cricot 2” . Po suk­
cesie tego przedstawienia, pre­
zentowanego już: parokrotnie p u ­
bliczności Madrytu, Barcelony i 
niektórych innych m iast! Hisz­
panii, obecnie — dzięki telew izji 
— te oryginalną sztukę, wysoko 
cenioną przez hiszpańskich kry­
tyków, obejrzeli telew idzow ie w 
całym kraju.

sieć tego rodzaju satelitów słu­
żących do przekazu programów 
telew izyjnych i rozmów telefo­
nicznych oraz przeprpwadziła 11 
eksperymentów naukowych.

Po wznowieniu lotów waha­
dłowców agencja N A S A  zamie­
rza przystąpić do odrabiania po­
ważnych zaległości w umiesrcził- 
niu na orbicie satelitów cyw il­
nych i wojskowych. Przez 32 
miesiące Am erykanie dyspono­
wali bardzo ograniczonymi mo­
żliwościami wystrzeliwania ta­
kich satelitów. Okazało sie bo­
wiem. że liczba rakiet nośnych 
tradycyjnego typu jest n iewy­
starczająca. Musiano nawet ko­
rzystać z „usług”  zachodnioeuro­
pejskich rakiet „A riane” Już 7 
listopada ma odbyć sie kolejny 
lot wahadłowca. Tvrn mą

wystartować prom „Atlantis” .

Fundacja Plastyki
(Dokończenie te  str

Artystów  M alarzy i G rafików  — 
W ładysław Jackiewicz, który po­
w iedział dziennikarzowi P A P : po­
wołanie fundacji jest uwieńcze­
niem długotrwałych starań nasze­
go środowiska i oznacza uspołecz­
nienie mecenatu nad twórczością 
poprzez powierzenie go w ręce 
zainteresowanych. Na tym  wła­
śnie polega przełomowe znacze­
nie tego faktu dla przyszłości 
polskiej sztuki. Istotne jest tak­
że to, że fundacja działa na rzecz 
całego środowiska, co stwarza 
nadzieję na jego integrację. W o­
bec ograniczonych możliw ości f i ­
nansowych państwa powołanie 
insty tucji wspólnej troski o stwo­
rzenie artystom  warunków do 
uprawiania twórczości i zapew­
nienie im  opieki socjalnej, staje 
się sprawą podstawową.

Spory zw iązkow ców  z administracją 
w  Rzeszowie

RZESZÓW  (PA P ). W o jew ód z- ' 
kie Porozumienie Zw iązków Za­
wodowych w  Rzeszowie zapo­
wiedziało od 5 bm. związkową 
akcję protestacyjną, mającą trwać 
aż do zakończenia sporu zbioro­
wego wytoczonego wojewodzie 
rzeszowskiemu. Przedm iotem  spo­
ru jest przede wszystkim spra­
wa podniesienia przez wojewodę 
cen za bilety m iejskiej komuni­
kacji autobusowei (do 20 zł), któ­
rą to decyzję W PZ Z  oprotesto­
wało i odw; i ło się od niej do 
kolegium arbitrażu społecznego 
przy Sądzie Najwyższym  w  W ar­
szawie.

Na pierwszej rozprawie, któ­
rej przewodniczył prezes Sądu

Najwyższego, kierujący pracami 
jego Izby Pm cy. Tadeusz Szyma­
nek, nie doszło do rozstrzygnię­
cia sprawy, wystąpiły bowiem 
merytoryczne kwestie prawne: 
czy W PZZ  ma prawo występować 
ze sporem zbiorowym  oraz czy 
sprawa cen biletów  w  ogóle mo­
że być przedmiotem sporu zbio­
rowego w  rozumieniu przepisów 
ustawy związkowej. Kolegium  
arbitrr.żu społecznego nie zdecy­
dowało się na wydanie w  tych 
sprawach ostatecznego werdyktu, 
odraczając ich rozpatrzenie na 
1 miesiąc, w  cznsie którego stro­
ny zobowiązano do podjęcia po­
nownych mediacji.

Ambasador RFN 
u M. F. Rakowskiego
W A R S Z A W A  (P A P ). 3 bm. 

ambasador Republiki Federal­
nej N iem iec F ran i Joachim 
Schoeller został p rzyjęty  przez 
premiera M ieczysława F. Ra­
kowskiego, któremu w ręczył 
życzenia od kanclerza R F N  H. 
Kohla.

Konkurencja, która...
(Dokończenie ze str I) 

zapewnie idealnie, ale rob i to 
na m iarę możliw ości i u m ie ję t­
ności.

Obecnie na rynek wchodzą 
nowe firm y, k tóre w ogóle się 
tym  nie zajm ują, wolą one pła­
cić ro ln ikom  i ogrodnikom  wyż­
sze ceny. Obawiam się, za za­
równo spółdzielczość iak i  prze­
mysł zrezygnują z lotyr.nczaso- 
wych fo rm  organizacji p rodukcji 
ogrodniczej albo wydatnie ją 
ogranicza, a to oznaczałoby obn i­
żenie podaży.

W  zie lonej branży, m im o n ie­
ustannego podkreślania, że to 
jedyny dział gospodarki, k tóry  
oparł się kryzysowi, nie zawsze 
więc dzieje się najlepiej. Wszak 
s powodu niekorzystnej re la cji 
złotów ki do rubla i dolara cały 
eksport w te j dziedzinie był 
praktycznie wstrzymany przez 
ostatnie 11 tygodni. Dopiero  
tuta j w Poznaniu firm y  zamie­
rzają zrealizować kontrakty i 
dostawy, chociaż opłacalność 
eksportu została zagwarantowana 
ty lko do końca br.

W O JC IEC H  T A C Z A N O W S K I

F. J. Strauss nie żyje
(Dokohczente ze t i r  l )  

rad Adenauer powołał Straussa 
na stanowisko ministra do zadań 
specjalnych. Następnie pełnił 
funkcję ministra ds. atomowych 
(1955) i ministra obrony (1956). 
W  roku 1961 wybrany został na 
przewodniczącego CSU. W  roku 
1962 ustąpił ze stanowiska m ini­
stra obrony w  związku z tzw. a- 
ferą Spiegla. W  latach 1963— 1966 
był przewodniczącym kra jow ej 
grupy CSU w  Bundestagu. W  la­
tach 1966— 1969 w  czasach istnie­
nia w ielk ie j koalicji CDU/CSU- 
-SPD  pełnił funkcję ministra f i­
nansów. W  roku 1980 stanął do 
rozgrywki 0 fotel kanclerski, jed­
nak przegrał z Helmutem Schmid­
tem. Od tej pory koncentrował 
się ńa wewnętrznych sprawach 
bawarskich, niemniej po zw ycię­
stwie koalicji chrzęści jańsko-de- 
m okratyczno-liberalnej' w  roku 
1982 ;\vywierał stały w p ływ  na 
Bonn i współkształtował polity­
kę zagraniczną.

Kanclerz Helmut Kohl, który 
znajdował się w  drodze do Au ­
stralii, po otrzymaniu inform acji 
o śmierci Straussa, postanowił 
przerwać swą dalekowschodnią 
.podróż i powrócił do Bonn.

Tragedia w ZOO
B O NN (P A P ). 15-letni niedź­

wiedź polarny „H erbert” ,, bardzo 
spokojny dotychczas, korzystając 
z nieuwagi dozorcy ^morskiego 
ZOO” w  Bremerhaven dostał się 
do pomieszczeniu, w  którym  ten 
przygotowywał jedzenie dla zw ie­
rząt i poturbował go śm iertel­
nie. Jak ustaliła policja, 57-letni 
pracownik ZOO, od lat zatrud­
niony przy zwierzętach, na jw y­
raźniej zapomniał sprawdzić, czy 
zamknięta jest krata oddzielająca 
klatkę niedźwiedzio od wewnę­
trznego korytarza, który poruszał 
się m iędzy poszczególnymi pom ie­
szczeniami d la zwierząt. N iedź­
wiedź skorzysta! z możliwości 
opuszczenia klatki, zaa'nkował 
człowieka, a gdy zaalarmowani 
pracownicy ZOO zdo?nli go obez­
władnić, za późno już było na 
lekarską pomoc dla ciężko potur­
bowanego dozorcy zwierząt.

ORGANY Elka X 30 najnowszej ge­
neracji oraz syntezator Casio C z 5000, 
ston idealny — sprzedam. Kraków, 
tel grzecznościowy 21-20-16, ponie­
działek — czwartek, 20—22.

g-41062 / prz

NEPTUN  kolor 
6H-07-54.

— sprzedam -  Tel. 
g-43263

SILN IK  220 D
48-15-77, wewn.

— sprzedam. — Tel 
450, wieczorem.

g-41157

SUPERKOMFORTOWE, 3-pokojowe. 
64 m2 — sprzedam. Oferty 41098 ..Pra­
sa” Kraków. Wiślna 2.

MŁODE małżeństwo — poszukuje sa­
modzielnego mieszkania na rok — 
Czynsz płatny z góry. Warunki ko 
rz\stne. Tel. 55-1A-37. po 16

g-41185

TŁUM ACZ przysięgły j. niemieckiego
-  mgr Romualda Lelek Tel. 33-50-54

g-40901

LODOWKĘ Mińsk 15—16 -  kupię. 
Tel. 66-96-87. g-40788

SPRZEDAM telewizor kolorowy — 
Elektron 738 D. -  Tel. 66-45-83. 
________ . g-41187

NADW OZIE 125 p. 1981, do naprawy
—  tanio sprzedam Tel. 34-31-57. po 19 
  g-41159

TVC, magnetowid -  sprzedam Tel 
12-87-89 g-41161

PEUGEOT 404 -  sprzedam. — Tel 
22-64-30. g-41086

POSZUKUJĘ mieszkania dla 3 osób. 
Czynsz płatny z góry. — Oferty 41115 
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

[O g ł o s z e n i a  M B  
111 0 k s p r e s o w e l

SPÓŁKA zatrudni: kierowników bu­
dowlanych, majstrów, wykwalifiko­
wanych pracowników fizycznych. — 
Tel. 11-05-13, 3—13. g-41142

TOYOTA Carina II, 1988 — sprzedam 
lub zamienię na inny diesel, za do­
płatą. Tel. 43-67-91, po 17. 
______________________________g-41141

s p r z e d a m  amerykańską suknie ślu­
bną. haftowaną. Tel. 33-89-31. 16—20. 
_______________________________ g-41217

SKLEp galanteryjny — sprzedam. -  
Oferty 41130 „Prasa" Kraków. Wiśl­
na i.

SPRZEDAM Elektron 280. Tel. 43-64-40, 
Pu 18-_________________ ________ g-41134

POSIADAM Stara 200, skrzyniowego 
i koncesje. Oczekuję propozycji. — 
Oferty 41208 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

SPRZEDAM dużą bramę garażową -  
uchylną — ) palmę Feniks. Ofertv 
4’.C43 ..Prasa’: Kraków. Wiślna 2.

KRAW COW Ą do prostego szycia 
przyjmę. Kunie maszvne do haftowa 
nla. Tel. 37-30-66. wewn. 68 wieczo- 
l<=m________ , g-41104

SPRZEDAM magnetowid lub odtwa 
rzacz. Tel. 12-37-42, po 17. g-40945

s p r z e d a m  cement biały, T00 kg. — 
Tel. 15-60-47. g-4 1173

STRYCH lub mieszkanie do remontu
!h ,0ferty 41178 -Prasa” Kra- ków, Wiślna 2.

- ELEKTRYK”, ul. Bieżanow- 
ika 133, tel. 55-32-32. wznawia dzia­
łalność i zaprasza Klientów.
___________________________ ^________ g -40932

S i ™ ?  — * przyjmę. F r y z je r ^
Biskupia 14.

POMOC do prowadzenia domu — 
przyjmę. Tel. 22-19-32. g-40949

SOLIDNYM  wykonawcom zlecę w v- 
konanie wszystkich instalacli także 
obróbek blacharskich w  domu jed­
norodzinnym Teł. 47-32-01
______________ _____________ g-41110
M AŁŻEŃSTW O z dziećmi — nos/uku 
le Pilnie mieszkania, ewentualne do- 
TelC°2 i Ub ° Dleka nad Somem -  

e _______________________g-41138
SPÓŁKA -  poszukuje lokali na cele 
biurowe i produkcyjne. Oferty 40903 
,Prasa Kraków, Wiślna 2.

LOKAL o pow. min. 200 mJ — na
warsztat w  okolicy Krakowa _  we" 

w  dzierżawe. Oferty 407^  Pm  
sa” Kraków, Wiślna 2 "

Pracowników budowla-
W rJ lń Z  £  , .prywatny zakład.Kraków, Kościuszki 37 g-43187

KUPIE sarat „blaszak” Tel. 37-16-83. 
_________________ ______________ g-41083

T e r ^ * M t * V “ l DOk° ]U n° Szuku|<!
________________  g-43064

® d a
Pod wpływem wyżu!

Polska jest pod wpływem sła­
bnącego wyżu znad Ukrainy. K ra­
kowskie Biuro Prognos IMGW
przewiduje, że dziś będzie zachmu­
rzenie małe lub bezchmurnie, ra­
no miejscami mgła Temperatura 
maksymalna w dzień od 16 do 20 
st.. w  Tatrach 8, a minimalna w

nocy od 2 do 0 st., lokalnie możli­
we przygruntowe przymrozki. W  
Tatrach od 8 st. dniem do 3 w  no­
cy. W iatr słaby ' i  umiarkowany, 
przeważnie południowo-wschodni.

Prognoza orientacyjna na nastę­
pną dobę: pogoda i temperatura 
bez większych zmian. Od środy do 
niedzieli będzie dość ciepło. Za­
chmurzenie umiarkowane okresa­
mi duże z opadami. Temperatura 
maksymalna od 14 do 20 st., a mi­
nimalna od 6 do 12, na początku 
okresu na wschodzie możliwość przy- 
gruntowych przymrozków. Wiatr 
umiarkowany południowo-zachodni.
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•  (F ) JU G O S ŁA W IA  O R G A N IZ A T O R E M  SZC ZYTU . Jugosław ia 
będzie organizatorem  zaplanowanej na 1989 r. d ziew ią te j kon ferencji 
szefów  państw i rządów k ra jów  niezaangażowanych. D ecyzję  taką 
podjęli delegaci do Rady Zw iązkow ej Parlam entu SFRJ.

•  H O NECKER  U D A Ł  SIĘ  DO H IS Z P A N II. Erich H onecker udał 
się z w izytą państwową do H iszpanii na zaproszenie króla Juana 
Carlosa I

•  W IZ Y T A  J. A R A F A T A  W  ChRL. N a zaproszenie k ierow nictw a 
ChRL do Pekinu przybył z w izytą przewodniczącey Kom itetu  W y­
konawczego Organizacji W yzw olen ia Palestyny Jaser A rafat.

•  P O L S K A  —  A L B A N IA . W  W arszaw ie podpisany został proto­
kół m iędzy rządem  Polski a rządem  A lban ii o w ym ianie tow arów  
i płatnościach w  1989 rok-u. Zakłada on obroty o 5 proc. w yższe 
w  porównaniu z proktokołem na 1988 rok.

•  A M N E S T IA . W ładze południowokoreańskie zw oln iły  z w ięzień  
1.026 osób na mocy amnestii, ogłoszonej z okazji święta narodowego.

9  PO NO W NE N A W IĄ Z A N IE  STO SU N K Ó W . L ib ia  i Czad poin­
form owały o ponownym nawiązaniu pełnych stosunków dyp lom atycz­
nych.

•  P O D W Y 2 K A  CEN C U K R U  I  K A W Y . Z  dniem 2 bm. podniesio-
n'a została w  Bułgarii cena detaliczna cu.kru i kawy. Cukier podro­
żał o 50 procent, natomiast kawa o 100 procent.

•  S Y T U A C J A  W  N A G O R N O -K A R A B A C H II. Zapewnienie społecz­
nego porządku i kpntrola dróg to n,ie jedyne funkcje, jak ie pełnią 
siły wojsk wewnętrznych rozlokowane w  Nagorno-Karabachii. W  Ste- 
panakarcie sytuacja jest nadal skomplikowana. N ie  działa transport 
z wyjątk iem  kilku taksówek, bramy zakładów są zamknięte. M im o 
znacznego deficytu m ieszkaniowego zaprzestano budowy dom ów m iesz­
kalnych j obiektów publicznych. Zam arł ruch kolejow y, w ie le  w ago­
nów czeka na bocznicach.

•  A K A D E M IA  D U C H O W N A W  T B IL IS I. W  stolicy Gruzji, T b i­
lisi, w  katedralnym  soborze pod wezwaniem  Syjonu odbyło się 
w  sobotę 1 bm. uroczyste nabożeństwo z okazji otwarcia now ej aka-i 
dem ii duchownej. Jest to pierwsza wyższa instytucja kształcenia du­
chownych. jaką otwarto w  Gruzji w  latach w ładzy radzieckiej.

•  ZB IÓ R  P R A C  B U C H A R IN A . Nakładem  w ydaw nictw a „Po lizda t”  
ukazał się zbiór prac N ikołaja Bucharina. które przez w ie le  lat znaj­
dowały się na indeksie. Książkę wydano z Okazji 100-lecia urodzin 
Bu-charma. Przygotow ał ją do druku Instytut M arksizm u i Len in izm u 
K C  KPZR .

•  PO G RZEB GEN. J. B O Ń C Z A K A . Pogrzeb  zasłużonego działacza 
państwowego i społecznego gen. bryg. prof. dr hab. nauk med. Jerze­
go Bończaka odbędzie się 5 października br. o godz. 15.00 na cm en­
tarzu Komunalnym  (d. w ojskow y) na Powązkach. W ystaw ien ie tru- 
m ny w ' dtfmu przedpógrzobowym  nastąpi o godz.14,00."

9  P O Z O S T A W IŁ  4 Z O N Y  I  19 D Ż IE C L W  wieku 76 lat umarł 
w  Waszyngtonie ostatni sułtan Indonezji Harńengkubuwóno IX., 
Przyczyną śmierci b y ł zawał serca, 14 września br. udał się on do 
U SA  na leczenie. Pozostaw ił cztery żony i 19 dzieci.

® B L IS K O  50 Z A G IN IO N Y C H . Około 50 osób zostało uznanych 
za zaginionych w  wyniku osunięcia się ziemi, pod którą znalazło się 
10 domów w  m iejscowości Fredonla (450 km  na północny zachód od 
Bogoty). '

Czy to był gaz ziemny?

Wybuch zdem olow ał mieszkanie
(In f. wł.) W  ub. sobotę w ieczo­

rem, w  krakowskim  D U SW  Pod­
górze mieszkanka tej dzielnicy 
Pnrbara C. zgłosiła, że w  je j 
mieszkaniu, około godz. 18 na­
stąpiła potężna eksplozja gazu. 
Stało się to po chw ili od w e j­
ścia do łazienki je j męża. N|i 
miejsce wypadku patychmiast 
Udało Się P ogo tow ie . Ratunkowe, 
m ilicyjna ekipa operncyjno-do- 
chodzeniowa i prokurator. Fak­
tycznie, wybuch był tak potężny, 
że runęły _ ścianki działowe, za­
rysował się strop, n okna w y ­
rwane zostały z futrynami. Ro­
dzinę C. przekwaterowano do

jednego z hoteli, a przyczyny 
wybuchu (uszkodzeniu u legły 
także inne mieszkania), fcnda spe­
cjalna kom isja ekspertów.

Gospodarz, k tóry  doznał opa­
rzeń I I I  stopnia zośtpł przetran­
sportowany do szpitala, podobnie 
jak i jego 11-letnia córeczka, m a­
jąca oparzeniu I I  stopnia. C zy 
przyczyną wybuchu był jednak 
gaz ziemny? Ekipa m ilicyjna do­
konująca oględzin zdem olowa­
nych pomieszczeń z n a la z ł  w  
mieszkaniu resztki aparatury 
służącej, do wyrobu alkoholu i 
natrafiła rn ślady bimbru, (t)

Zatrzymano czterech podejrzanych 
o morderstwa kobiet z Piaseczna

Wśród nich znajdują się nieletni chłopcy

= N,, V  ,pr“ dam- Tel- 66g “4° i ^

W A R S Z A W A  (P A P ). W  P ia­
secznie k. W arszaw y od pewnego 
czasu krążą plotki o działalności 
satanistów, wskutek której za­
grożone są kobiety i dzieci. P ra ­
wda jest jednak zupełnie i.nna 
Oto w  m iejscowości te j popełnio­
no w  krótkim  czasie dwa szcze­
gólnie brutalne morderstwa. O- 
fiaram i tiyły kobiety — 77- j 81- 
-letnia, którym  skradziono n ie­
w ielk ie sumy pieniędzy. Kobiety 
zostały brutalnie pobite, a na­
stępnie uduszone. Dokonano na 
nich również gwałtu _  jak w y ­
kazało śledztw© —  w  celu w pro­
wadzenia organów dochodzenio­
wych w  błąd. M ilic ja  zatrzym a- 
1  \  Podejrzanych o dokonanie 

zbrodm —  w śród nich jest 2 nie­
letnich. T rw a ją  energiczne po-

Piątef °  Podejrzanego 
o udział w  m orderstwach Test

™  I ' ; 1' * " 1, * S » i S
007 iyogfi7 Unta 1 .K r y®tyny. ur 10.07. 1967 r„ zam ieszkały w  Ur-

susie, uL Kupidłowskiego 7/19.
Wzrost poszukiwanego —  175—
180 cm, średniej budowy ciała

b n ? ™ eT 0b!° nd • Prawdopodo: 
bme rozjaśnione, może nosić wą-
sy. Ma widoczne braki w  uzę­
bieniu oraz b lizny na tw arzy  i

rękach. Poszukiwany mężczyzna 
zbiegł 25 lipca br. z aresztu śled­
czego w Grodzisku Maz.

Akt oskarżenia
SZC ZE C IN  (P A P ). 1 paździer­

nika ub. r. w  iednym z dom ów 
tMfZy ul. W ielkopolskie! w  Szczeci­
nie znaleziono zawinięta w  w y ­
kładzinę zwłoki w łaścicielk i 
mieszkania An ieli R. Była ona 
nrzied śmiercią pobita i zakneblo­
wana. W  mieszkaniu w idać było  
wyraźne ślady rabunkowego' plą­
drowania.

W  wyniku żmudnego, długo­
trwałego śledztwa zatrzymano 
spirawce napadu —  34-letnieeo 
byłego pracownika szczecińskiei 
stoczni rem ontow ej ..Gryfia”  M ar­
ka P. A k t oskarżenia w  iego 
spraw ie skierowany został przez 
prokuraturę reioinowa w  Szczeci­
nie do m iejscowego Sadu W o je ­
wódzkiego.

Ponadto prokurator zarzuca 
M arkow i P. oraz iego koledze .30- 
lełniemu Zbign iew ow i F. wspólne 
włamania rabunkowe do miesz­
kania Józefa W  w  Stepnicy oraz 
M agdaleny P. w  Szczecinie. Zbig­
n iew  F. odpowiadać bedzie po­
nadto za kradzież.



Zrobiło  się interesująco. N aw et bardzo ciekawie. M ało kto od­
w ażyłby  się dzis ia j przew idzieć, co po inauguracji roku akade­
m ickiego 1988/89 będzie na uczelniach. Co prawda M inisterstwo 
edukacji N arodow ej sygnalizuje „w y jśc ie  naprzeciw” , ale dla 
rozszerzenia samorządności studenckiej można było zrobić w iele 
w ięce j i w ie le  wcześniej. Stąd trudno zakładać, że uczelnie bę­
dą w  najbliższych miesiącach oazami spokoju. W idać to choć­
by po ruchach w  Zrzeszeniu Studentów Polskich, którego elita 
ju i  tradycy jn ie  spotkała się przed nowym  rokiem  w  U n iejow ie

G ŁO S  O F IC J A L N Y

Toksykolodzy o problemach 
współczesnego człowieka
Krakowski oddział Polskiego Towarzystwa Toksykologicznego, K o ­

m itet Chemii Katalitycznej i  Kom isja Nauk Medycznych P A N  
przy współudziale firm y farmaceutycznej La Roche z Bazylei 
zorganizowały konferencję naukową pt. „Postępy w  toksykologii” . 

Ponieważ toksykologia jest nauką interdyscyplinarną, na którą skła­
dają się wyniki wielu dziedzin, a człowiek w  swym życiu jest na­
rażony na coraz większą liczbę szkodliwych substancji, zwróciliśmy 
się do doc Janusza Pacha, kierownika K lin ik i Toksykologii i doc. 
Jerzego Brandysa, kierownika Katedry Toksykologii krakowskiej A -  
kademii Medycznej z prośbą o sprecyzowanie tematu spotkania i je­
go oczekiwanych efektów.

—  Zacznijmy od tego, że codzienne życie w e współczesnym św ię­
cie naraża człowieka na różnorodne stresy. W  te j sytuacji powstało 
niebezpieczne zjaw isko polegające na używaniu tzw. leków kom for­
tu, pozornie zabezpieczających nasze samopoczucie. Wieczorem zaży­
wamy leki uspokajające, nasenne, a rano leki pobudzające. Taka 
praktyka stwarza dla toksykologów poważne problemy tak diagno­
styczne jak i lecznicze, nie m ówiąc już o konieczności działalności 
profilaktycznej. N iekontrolowane bowiem  zażywanie takich leków 
może doprowadzić do bezpośredniego zagrożenia życia lub do na­
stępstw początkowo mniej- widocznych, jak uszkodzenie ośrodkowe­
go układu nerwowego czy układu krążenia. I właśnie dlatego zwo­
łaliśmy tę konferencję 

W  pierwszej części spotkania zostaną przedstawione najnowsze o- 
siągnięcia medycyny polskiej i św iatowej w  stosowaniu odtrutek za­
pobiegających skutkom działania leków  uspokajających, w  drugiej —  
postępy w przeprowadzaniu analizy chemicznej płynów ustrojowych 
w  przypadkach ciężkich zatruć, co ma zastosowanie przede wszystkim 
w  toksykologii klinicznej i sądowej 

Ewentualne efekty tego spotkania mogą wpłynąć w  znaczący spo­
sób na lepsze rozpoznawanie zatruć — poprzez stosowanie takich 
technik jak chromatografia gazowa, cieczowa i spektrofotometria ab­
sorpcji atomowej — a także ich leczenie dzięki użyciu najnowszych 
preparatów farmakologicznych. Wspomniane techniki analityczne do­
tyczą zresztą nie tylko toksykologii: w  każdym intensywnym lecze­
niu bardzo ważną rzeczą jest stałe oznaczanie poziomu leków  w  
krw i, aby maksymalnie wykorzystać ich możliwości lecznicze, a do 
minimum ograniczyć ich uboczne skutki.

Konferencja odbywa się dzisiaj, w  auli P A N , przy ul. S ławkow­
skiej. (mn)

Inauguracje nowego roku 
akademickiego w Krakowie

26 września Polska Agencja 
Prasow a donosiła: „W  Uniejow ie, 
w o j. konińskie, zakończyła się na­
rada (aktywu (...) połączona z ob­
radam i I I I  plenum Rady Na­
czelnej ZSP.„”  W  tym miejscu 
p rzerw ijm y czytanie i przejdźm y 
do m niej sztampowych źródeł.

G ŁO S
A N T Y M O N O P O L IS T Y C Z N Y

Pejzaż organizacyjny na wyż­
szych uczelniach jest następują­
cy. ZS P  skupia przeciętnie k il­
kanaście procent studentów, a 
kilka punktów „dob ija ją ”  jeszcze 
Z M W  i ZSM P. Reszta jest nie 
zrzeszona, albo w  „równoległych”  
strukturach. Zwłaszcza w  Po­
znaniu, W rocław iu, Gdańsku i 
W arszaw ie są one silne. Jest w re­
szcie samorzad, niekiedy przybie­
ra jący rolę quasi-oipozycji, ale w 
ostatnich latach, przy r bardzo 
skromnych uprawnieniach, cie­
szący się coraz mniejszym  zain­
teresowaniem  studentów Ale. tak 
czy  siak, większość- pozostawała 
głucha na „kuszenie .oficjalnych i 
podziemnych sił” . Atom iżacja śro­
dow iska jest ogromna. A  poza 
tym  od samego początku odro­
dzone ZS P  nie chciało (i nie mo­
gło) odgryw ać roli hegemona 
Stanowisko potw ierdzone w Unie­
jow ie 88 jest jednoznaczne „N ie 
jesteśm y i nie chcemy być mo­
nopolistą” . W ychodząc w latach 
80. z tej zasady działacze ZSP 
m ogą spojrzeć swoim  oponen­
tom  na uczelniach prosto w  o- 
czy. Gdyby nie... .

G ŁO S F R U S T R A C J I

Rodzi się z  czegoś, co redak­
tor naczelny „Studenta” Tadeusz 
Skoczek nazwał ostatnio .syndro­
mem  legalności” :

„Jako organizacja ogólnopolska 
Z S P  reprezentuje studentów w o­
bec w ładzy, ale jednocześnie jest 
z  tą władzą utożsamiana (...) 
M łodzi chętniej m ówią „n ie”  
ła tw ie j im popierać poglądy opo­
zycyjne. ZSP  n iew iele otrzymu 
je  argumentów z zewnątrz, choć

—  Służba zdrow ia jest często k ry ­
tykowana przez społeczeństwo 
Również lekarze nie są zadowo­
leni ze sw ojego statusu, jak też 
z organizacji służby zdrow ia. Czy 
reaktywowanie Izb Lekarskich 
Jest pomyślane jako jeden ze spo­
sobów poprawy sytuacji?

—  Powołanie Izb Lekarskich 
stworzy możliwości w iększej in ­
tegracji zaw odowej lekarzy pod­
niesienia rangi i prestiżu tego za­
wodu, a także będzie roialo 
w p ływ  na rzeteln iejsze i ściślej 
sze przestrzeganie zasad etyczno- 
-moralnych. Izby — to samorządy 
lekarskie, które prowadzić będą 
rejestrację lekarzy wszelkich spe­
cjalności odpowiadać za stan śro­
dowiska lekarskiego, za jego ety 
kę, moralność zawodową i facho­
wość Będą nawet posiadać pra­
w o do odebrania uprawnień le ­
czenia A le  też maja mieć obo­
w iązek  chronienia środowiska le 
karskiego przed częstokroć k rzyw ­
dzącym i, niesłusznymi opiniami ! 
pom ówieniam i. Chodzi bowiem  o 
rzetelną i prawdziwą ocenę te­
go środowiska

—  Długo „rodzi się”  ta usta­
wa. D laczego? Może jest obawa 
samych lekarzy przed stworze 
niem „b icza”  który niekiedy mo- 
ie  boleśnie dosięgnąć?

—  Ustawa istotnie powstaje 
Już od 20 lat Zawsze znajdowa­
l i  się jacyś, najczęściej zakuliso­
w i, przeciwnicy. R ów n ież zw iązki

często stoi na straży tych zewnę­
trznych pryncypiów . Czy to się 
opłaca?”

Pytanie nie okazało się retory­
czne. W  Uniejow ie przew odni­
czący Rady Naczelnej ZSP  M a­
rek Józefiak nie ukrywa sfrustro- 
,wania organizacji:

„Z S P  od wielu lat spokojnie 
przedstawiało najważniejsze pro­
blem y m łodego pokolenia in teli­
gencji polskiej. Postulowaliśm y, 
przedkładaliśm y apelowaliśm y, 
niestety jakże często n iee fektyw ­
nie Przyjm ow a liśm y zgodnie f i ­
lozofię działania opartego na za­
ufaniu do w ładzy i na optym isty­
cznej ocenie je j efektywności. 
Dzisiaj stw ierdzam y, że sami u- 
staw iliśm y się w  sytuacji peten­
ta, k tóry rzadko jest wysłuchi­
wany Postępowanie w ładz w  
tych latach cechował brak kon­
sekwencji i sprawności nawet w  
rea lizacji tego co same propono­
w ały”

A  więc, gdy dojdzie do trud­
ności na uczelniach Zrzeszenie nie 
w idzi m ożliwości siedzenia okra­
kiem  na barykadzie: „W  sy&uacji 
strajkow ej nie zam ierzamy w y ­
stępować na uczelni w  roli stra­
żaka W iele postulatów zgłoszo­
nych w czasie strajków  studenc­
kich jest słusznych! Często zosta­
ły  „pożyczone” z uchwał ZSP  — 
w  tym  także kongresowych. N ie 
mamy pretensji o „pożyczanie”  — 
świadczy to ty lko o tym, że m ie ­
liśmy rację. Żal nam tylko, że 
problemami studentów władza 
zajm uje się dopiero wtedy, gdy 
na uczelniach wybuchają straj­
k i” .

G ŁO S PR O S A M O R ZĄ D O W Y

Większa paleta organizacji stu­
denckich na uczelniach jest w  
zasadzie przesadzona. K ilk a  dni 
temu w  Poznaniu zarejestrowa­
no Zw iązek Akadem icki „M łoda 
Polska” , a w  kolejce są dziesiątki 
stowarzyszeń. ZS P  jest za plura­
lizmem. A le  już kształt samorzą­
du uczelnianego nie- jest obojęt­
ny Działacze ZSP boją się prze­
kształcania go w  quasi-organiza- 
ęję studencką, która wyssałaby 
pomoc finansową otrzym ywaną 
przez Zrzeszenie i m ogłaby sipo-

zawodowe są je j przeciwne. O- 
baw iają się konkurencji.

Tym czasem  zw iązki nie repre­
zentują w pełni problem ów śro­
dowiska lekarskiego, nie m ają 
bowiem  takich m ożliwości. Sa­
morząd lekarski natomiast w 
każdej sytuacji będzie kompetent­
ny, Np będzie mógł wydać opi­
nię, ba, nawet Doręczyć, że le ­
karz ubiegający się w  ramach 
konkursu o kierownicze stano­
wisko ma po temu odpowiednie 
kw alifikacje  m oralno-zawodowe 
Będzie także dbał o interesy le ­
karzy i pośrednio „b ił się”  o go­
dziwe wynagrodzenie za ich pra­
cę. Tak  w ięc zw iązk i zyskają w  
Izbach Lekarskich sojusznika, a 
nie konkurenta.

Pro jekt poselski przedstawiony 
w  Sejm ie jest w ynikiem  in icjaty­
w y  środowiska lekarskiego, któ­
re w  większości za nim si^ opo­
wiada. W  samorządzie bow iem

wodować odebranie ZSP  wielu 
klubów. A le  nie tylko o „ziem ­
skie dobra”  chodzi. Samorząd — 
organizacja nie spełniałby dobrze 
funkcji do jakich jest powołany
—  reprezentanta ogółu studentów 
danej uczelni. Stąd ZSP  propo­
nuje, aby funkcjonował on na 
zasadzie uczelnianego parlamen­
tu, w  którym  zasiądą przedsta­
w icie le  organizacji, stowarzyszeń, 
kół naukowych, samorządu do­
m ów studenckich, a także nie 
zrzeszeni. W  ten sposób zabez 
pieczałoby się pluralistyczny 
charakter samorządu. A le, jak 
sądzę, nie wszystko zależy od 
formy, choć pomysł z parlamen­
tem jest trafiony, a od kultury 
politycznej liderów  środowiska 
Czy pójdą na zajadłe spory m ię­
dzy istniejącym i organizacjami 
(jak to w  1981 roku było), czy 
zauważą, że niezależnie od róż­
nych przekonań politycznych i 
światopoglądowych, interesy so­
cjalne studentów, a także w  sto­
sunku do w ładz uczelnianych w 
zakresie dydaktyki, są wspólne 
Przypuszczam, że zgoda na two­
rzenie konkurencyjnych organiza­
c ji wynikać będzie m. in. z  na­
dziei, że „studenci łatw o sami się 
kłócą, a w tedy pokaże Się im  „ f i ­
gę” .

G ŁO S O P IE N IĄ D Z A C H

W iele wskazuje, że em erytury 
przyznawane w  przyszłości urzęd­
nikom M inisterstwa Edukacji 
Narodowej będą niskie. ZSP w y ­
stosowało bow iem  do M EN tele- 
gram -plakat z hasłem „Jakie w y 
nam stypendia dzisiaj, takie m y 
wam em erytury jutro” . T o  odda­
je. stan nastrojów  Trudno zre­
sztą się dziw ić, że system sty­
pendialny, podobnie jak systemy 
płacowe i emerytalne, ulega sil­
nej presji in flacji. Dla większości 
studentów jego kształt jest te­
matem numer jeden rozmów. M i­
nisterstwo zaproponowało, jako 
podstawę naliczania stypendium 
kw otę 21 tys, zł, a po negocja­
cjach z Z S P  podwyższyło ją na
23 tys, zł. W  sytuacji gdy Zrze­
szenie przystępowało do licytacji 
z pułapu 29 tys. zł, trudno mó­
wić- o zrealizówaniu środowisko­
wych postulatów. Choć trudno 
też nie zauważyć, że niejedno 
wypłacane stypendium będzie 
w iększe od przyszłej pensji ab­
solwenta

W  rozm ow ie o ekonomicznych 
problemach środowiska z w ice­
przewodniczącym  Rady Okręgo­
w e j ZSP  Arturem  Grocholskim 
i Ryszardem  W iktorem  podjęty 
został problem  rosnących opłat 
za akademiki, przekraczających 
parokrotnie analogiczne opłaty 
czynszowe.

— Parokrotnie proponowaliśmy 
przejęcie w  ajencję choćby jed­
nego akademika. A le  władze u- 
czelni nie chcą się zgodzić. D la­
czego? Ano dlatego, że najpraw­
dopodobniej okazałoby się, że da 
się je utrzymać o w iele taniej.

Ta  inform acja szokuje. Narze­
kamy na niezaradność, na w y ­
godnictwo i narzekania młodych, 
a boimy się dać w  dzierżawę 
studentom, którzy wkrótce mają 
być inżynieram i, nauczycielami, 
ekonomistami, lekarzami, zw y­
kłego domu akademickiego. Ł a ­
tw iej. jak widać, o zadekretowa-

w idzi szansę rozwiązania w ielu 
problemów.

—  Czy przynależność do Izb 
Lekarskich będzie obowiązkowa?

— Każdy lekarz będzie musiał 
zarejestrować się w  Izbie, ze 
względu na je j m. in. rolę „kon­
trolera zawodowego” , choć może 
to nieprzyjem nie brzmi. Struktu­
ry  organizacyjne Izb  określi Z jazd 
lekarzy. Powstanie znrząd Izb  na 
czele z prezesem A  resztę po­
dyktuje życie

—  Jakie korzyści x reaktyw o­
wania Izb Lekarskich będa m ie­
li zw yk li pacjenci?

— Sądzę, że uporządkowanie 
w ielu spraw środowiska lekar­
skiego pozw oli na poprawę „ob­
sługi”  pacjentów. N ie  do pomy­
ślenia jest np. to, co się dzieje 
dziś, że bardzo kosztowny sprzęt 
m edyczny do badań ultrasonogra- 
fizycznyćh czy tomografii kompu­
terow ej wykorzystywany jest w

nie pluralizmu, rozszerzenie u- 
prawnień samorządu, niż spełnie­
nie wizji, że student obejdzie się 
bez portierki, że sam będzie 
sprzątał i pilnował remontów. 
Surrealizm.

G ŁO S DO M A R S Z A Ł K A

Od uczestników uniejowskiej 
„nasiadówki”  (trwała 3 dni) trud­
ny brzech do zgryzienia otrzymał 
marszałek Sejmu P R L  Roman 
Malinowski. L ist „w  sprawie dra­
matycznej sytuacji m łodej gene­
racji inteligencji Dolskiej”  zaczy­
na się od stwierdzenia, że spo­
wodowana ona jest „przede 
wszystkim  skutkiem nieprzezwy- 
ćiężenia postalinowskiej kon­
cepcji klas, a w  szczególności 
doktryn o w tórnej i wyłącznie u- 
sługowej roli inteligencji, jako 
pracowników nadbudowy” .

Dalej siedem stron maszynopi­
su będącego rejestrem  bolączek 
tego środowiska. Czytamy o: znie­
chęceniu inteligencji, o niemoż­
ności realizowania asipiracji za­
wodowych, o trudnościach m ie­
szkaniowych (20 lat oczekiwania),
o niskich płacach (70 procent ab­
solwentów szkół wyższych zara­
bia poniżej średniej kra jow ej, a 
ty lko 58 procent po średnich i 44 
procent po zawodowych bądź 
podstawowych); o em igracji (w  
latach 1983— 87 w yjechało za gra­
nicę pół m iliona, «  tym  70 pro­
cent młodzi), o selekcji negatyw ­
nej do zawodu nauczyciela i na­
ukowca, o  trudnościach przy po­
dejmowaniu działalności gospo­
darczej, o brakach swobody zrze­
szania i  wysiłkach ZSP. aby pro­
m ować najlepszych. Memoriał 
kończy się charakterystycznie:

„Pragn iem y przypomnieć, że 
ZSP  od lat stawia te sprawy pu­
blicznie (...) Musimy obecnie 
stwierdzić z ubolewaniem, że 
bezskutecznie. ZSP  znane było z 
tego, że walczyło o sprawy m ło­
dego pokolenia w  sposób umiar­
kowany i wyważony, prowadząc 
politykę szacunku do partnera i 
niechęci do anarchizmu i party­
kularnych efektów . (...) ZSP  po­
niosło z tego powodu ogromne 
straty w  środowisku m łodzieży 
akademickiej, a historia pokaza­
ła, że droga .ta była w  w iększo­
ści spraw nieefektywna. Chce­
m y w ięc nasze sprawy w  pełni 
wziąć we własne ręce. Pana 
Marszałka prosimy, aby zechciał 
nam dopomóc w  znalezieniu o fi­
cjalnej, legalnej i niezakłócającej 
spokoju społecznego drogi dla 
naszych starań” .

*

Cz y i  jak głos ten będzie 
wysłuchany? N aw et jeśli 
tak. to trudno w  aktualnej 
sytuacji gospodarczej kraju li­

czyć na szybkie i spektakularne 
osiągnięcia w  zakresie podnosze­
nia statusu inteligencji. A le  na 
pewno w iele można uczynić dla 
usunięcia różnych bolączek śro­
dowiska akademickiego, dla na­
dania impulsu dla studenckiej 
przedsiębiorczości, dla wzmocnie­
nia studenckiej kultury. A  od 
czego zacząć? Od rzeczy najpro­
stszych Choćby od przekazania 
w  ajencję samorządowi bądź 
ZSP  akademików. Niech pokażą 
co potrafią. Taka lekcja ekono­
m ii 'nie zaszkodzi

w ielu przypadkach minimalnie. 
Lekarz traci szansę uzyskiwania 
dokładnej i szybkiej -oceny sta­
nu zdTowia pacjentów, pacjenci 
narzekają na coraz trudniejszy 
dostęp do lekarza i coraz dłuż­
sze oczekiwanie na przeprowa­
dzenie badań. Jeśli Izby Lekar­
skie będą działały zgodnie z in­
tencjami twórców  ustawy — le­
karze będą m ogli pracować rze­
telnie, stałe podnosząc swoje 
kw alifikacje, nie uwłaczając god­
ności własnej, środowiska i pa­
cjenta. Stanie się to m ożliwe je ­
dynie wówczas, gdy lekarze w ła­
sne sprawy wezmą w swoje ręce.

—  Czy powstanie samorządu 
lekarskiego nie spotka się- i  nie­
chęcią administracji służby zdro­
wia?

—  W  stosunku do administra­
c ji Izby będą pełnić funkcję opi­
niodawczą i doradczą, a nie w ład­
czą.. Oczywiście nie każdy urząd 
lub instytucja ma dobry stosu­
nek do organizacji społecznych i 
ich in icjatyw , bo przysparzają 
pracy, kłopotów... A le  w  efekcie to 
się administracji opłaci. Chodzi 
przecież o ukształtowanie mode­
lu efektyw nego funkcjonowania 
służby zdrowia.

Teraz projekt ustawy o Izbach 
Lekarskich biorą „na warsztat”  
komisje sejmowe oraz Rada Spo­
łeczno-Gospodarcza.

Rozmawiała:

B A R B A R A  B E R L IŃ S K A

(Dokończenie te  str I )
cy Rady Narodowej m. Krakowa, 
a zarazem i Rady Społecznei tej 
uczelni Apolinary Kozub.

Po  uroczystej immatrykulacji 
grupy studentów I roku dokonano 
wreczenia odznaczeń państwo­
wych. Krzyżami Kawalerskim i O r­
deru Odrodzenia Polski uhonoro­
wano: doc. dr Jana Głowackiego, 
dr dr Kazim ierza Gorgonia, Fran­
ciszka Jugowskiego i Romana L e ­
śniaka. Tytułem  .Zasłużony Nau­
czyciel P R L ” został odznaczony 
prof. M arek Sych, a Medalami 
Kom isji Edukacji Narodowei dr 
Zofia Dziadur-Goldsztajn, dr Zbi­
gniew  Kubiak i prof. Andrzej 
M iecznikowski. Wykład inaugura­
cyjny pt. „Nauki kliniczne, a ba­
dania biomedyczne” wygłosił 
prof. Marek Zembala. W  inau­
guracji nowego roku akade­
m ickiego w  A M  m in. u- 
dział w zię li: I  sekretarz K K  
PZPR  Józef Gajew icz, przedsta­
w iciele innych w ojew ództw  ma­
kroregionu — sekretarze K W  i 
wojewodow ie. rektorzy innych 
uczelni krakowskich. Obecni byli 
również konsul generalny ZSRR 
w  Krakow ie, minister pełnomoc­
ny P iotr D. Sardac7.uk, konsul 'ge­
neralny U SA  M ichael Berry, w i- 
cekonsul Konsulatu Generalnego 
Francji Isabelle Menut. Był rów - 
n;eż jako osobisty przedstawiciel 
Franciszka kardynała Macharskie­
go — ks. biskup Kazim ierz G ór­
ny. W  uroczystości uczestniczyli 
też reprezentanci wsoółpracuia- 
cych z nasza A M  Irodowisk uni­
wersyteckich z R FN  Francji i 
USA. <t)

*

(Obsł. wl.). Za rok Akademia 
Górniczo-Hutnicza w  Krakow ie 
obchodzić będzie jubileusz 70-le- 
cia istnienia. W  bieżącym roku 
kształcić się tu będzie ponad *>500 
studentów na 12 wydziałach. Na 
I roku rozpocznie naukę 1240 osób 
i 38 tzw. wolnych słuchaczy W 
krakowskiej AGH studiuje 120 
obcokrajowców z 25 kra jów  świa­
ta. Najliczniejszy wydział obec­
nie. to elektrotechnika, automa­
tyka i elektronika, zaraz potem
— górnictwo. Od nowego roku 
akademickiego w  AG H  kształcić 
sie bedzie .po raz pierwszy spe­
cjalistów  w zakresie automaty- 
zaci? procesów przemysłowych.

Wczorajszą inaugurację nowego 
roku akademickiego rozpoczęto 
tradycyjnym  pochodem pracow­
ników. studentów i zaproszonych 
gości. Byli wśród nich rrt. in -zło- 
nek Biura Politycznego, przewod­
niczący O PZZ  A lfred  Miodowicz, 
przewodniczący Rady Społecznei 
tei uczelni sekretarz K K  PZPR  
W ładysław Kaczmarek, przedsta­
w iciele stronnictw politycznych, 
placówek kulturalnych oraz dy­
rektorzy hut i kopalń wsoółpra- 
outecych z Akademia.

M iniony rok akademicki podsu­
m ował prorektor AG H  prof Jó­
ze f G ierglel, zwracając szczególną 
uwagę na doświadczenia w pracy 
z młodzieżą, na nowe formy 
współpracy z przedstawicielami 
samorzadu studenckiego.

Następnie dokonano aktu odno­
wienia im matrykulacji po 50 la­
tach. W  tym  roku wyróżniono w 
ten sposób 17 osób.

Po uroczystej im matrykulacji 
studentów I  roku wykład inau­
guracyjny pt. „R ola  fizyk i w

uczelni technicznej”  wygłosił prof. 
Andrzej Oleś. (g)

*
(Obsł. wł.). W  krakowskiej Aka­

demii Roln iczej na 12 kierunkach 
kształcić się będzie w  tym roku 
akademickim ok. 5 tys. studen­
tów, w  tym 3600 osób na studiach 
stacjonarnych, reszta zaocznie. Na 
I  rok przyjęto 1145 osób. Ponad 
62 proc. studentów zamiejscowych 
zamieszka w  akademikach Ten 
wskaźnik bedzie wyższy po 1990 
r . gdy zostanie oddany do użytku 
Dom Studencki przy ul. Ziai.

W czoraj, w sali Filharmonii 
Krakowskiej, odbyła sie uroczysta 
inauguracja nowego —  99 w  hi­
storii uczelni roku akademickiego. 
Przybyli na nia m in. członek 
Biura Politycznego sekretarz KC 
P Z P R  Zbigniew  Michałek, prze­
wodniczący Rady Społecznei AR, 
prezydent K rakow a Tadeusz Sal­
wa, sekretarz K K  P Z P R  Jerzy 
Hausner. Obecni byli również ro­
dzice tych studentów którzy na 
egzaminie wstępnym uzyskali naj­
wyższe oceny.

W  przemówieniu inauguracyj­
nym rektora A R  prof. W ładysła­
wa Bali znalazły sie watki doty­
czące dalszego doskonalenia pro­
cesu dydaktyczno-wychowawcze­
go. pracy ze studentami wybit­
nie uzdolnionymi. współpracy 
władz uczelni z samorządem stu­
denckim.

Uroczystym momentem było 
wreczenie pracownikom uczelni 
wysokich odznaczeń państwowych. 
K rzyże Kawalerskie Orderu Od­
rodzenia Polski otrzym ali: Maria 
Rakowska, Andrzej Rinek, Zdzi­
sław Knsiek. Józef Krzeczek, Bo­
gusław Nowosad, Ewa Stupnicka- 
-Rodiynkiew icz. Wręczono też od­
znaczenia regionalne i nagrody 
resortowe.

Następnie odbyła się im m afry- 
kulacia studentów I roku. W y­
kład inauguracyjny pt. „Perspek­
tyw y zastosowań inżynierii ee- 
netycznei w  rolnictw ie i gosno- 
darre żywnościowe i”  wygłosił 
prof. Jan M yczkowski Cg)

W  W a rs z a w ie
Przem aw iając do studentów 

podczas inauguracji roku aka­
demickiego w  Akademii Teolo­
gii Kato lick iej w Warszawie, pry­
mas Polski ks kard Józef 
G lemp powiedział, że przypada 
ona na bardzo ciekawy okres. 
Obecny rok kalendarzowy, to 
rok w ielkich spotkań międzyna­
rodowych. Spotykają się ludzie 
odpowiedzialni. aby uzgodnić 
pokojow y rozw ój krajów. N ie 
może to być dla nas obojętne. 
N ie powinniśmy także zapominać
o okresie odnowy, który teraz 
przeżywamy.

Ponad 2 tys studentów, w  tym 
200 zaczynających studia kształ­
cić się będzie w 4 wydziałach 
A T K : teologicznych. filozo fii 
chrześcijańskiej, prawa kanon i­
cznego. kościelnych nauk histo­
rycznych i społecznych., W  tym 
roku rozpocznie działalność no­
w y punkt konsultacyjny A T K  
w  Łodzi; dotychczas istniały 
cztery takie punkty w  różnych 
miastach.

Wśród zaproszonych gości by­
li m. in. Jan Dobraczyński, Z e­
non Komender, Kazim ierz Mo* 
rawski, Jerzy Ozdowski, W łady­
sław Loranc.

T r u d n o  p r z e jś ć  przez próg... 
Izby Lekarskiej

Rozmowa z doc. dr. med. ZBIGNIEWEM GBURKIEM  
—  posłem na Sejm
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E U R O P A Jeden wspólny dom
Iegt swoistym paradoksem, że proces KBWE, 

który od dawna uważany był za bezpreceden­
sową form ę m iędzynarodowego dialogu w spra­
w ie bezpieczeństwa i współpracy w Europie, nie 

nadąża za ciuchem czasu —  poprawą klimatu poli­
tycznego w  świecie. Po amerykańsko-radzieckich 
spotkaniach na szczycie w  różnych rejonach świa- 
to likwidowane są — w  drodze pokojowych rozmów 
—  regionalne konflikty i lokalne spory. Tym cza­
sem w  Europie panuje chw ilowy zastój. Porozu­
mienia radziecko-ameirykańskie nie wpłynęły w 
sposób wyraźny na przyspieszenie negocjacji KBW E 
w Wiedniu.

Dlatego też duże znaczenie dla ożywienia dialo­
gu na naszym kontynencie będzie mieć spotkanie 
przewodniczących parlamentów 35 państw Europy, 
U SA  i Kanady. Spotkanie to odbędzie s.ię z inicja­
tyw y Polskj w  Warszawie w  dniach od 26 do 28 
listopada pod hasłem: „współpraca w  im ię przy­
szłości Europy” .

W  przemówieniu wygłoszonym na posiedzeniu 
Sejmu z udziałem Michaiła Gorbaczowa, Wojciech 
Jaruzelski powiedział: ^Nasz znękany i ty lekroć  
gnębiony wzajemną wrogością kontynent może stać 
się modelowym obszarem wszechstronnej współpra­
cy, spokojnym  i bezpiecznym dla wszystkich do- 
mem. Leży to w interesie wszystkich Europejczy­
ków” . Jest więc rzeczą ważną i niezbędną, aby nie 
tylko rządy, lecz także parlamenty utrzymywały ze 
sobą stałe kontakty i brały aktywny udział w  bu­
dowie wspólnego europejskiego domu. Parlamen­
tom jako najszerszym reprezentacjom narodów 
przypada bowiem szczególna rola w  jednoczeniu

podzielonej Europy i w  kształtowaniu pokojowych 
stosunków na naszym kontynencie. Polska propo­
zycja zorganizowania w  W arszaw ie spotkania prze­
wodniczących parłartientów 35 kra jów  bierze w ła­
śnie pod uwagę wzrastającą współzależność państw 
Europy, która nakazuje wzmóc wysiłk i zarówno 
na rzecz umocnienia bezpieczeństwa m ilitarnego 
jak 1 rozw iązywania innych wspólnych problemów 
gospodarczych, ekologicznych, żywnościowych j te­
chnologicznych. Chodzi tu także o rozw ój szerokiej 
współpracy naukowo-technicznej i kulturalnej, 
o swobodny przepływ  Iudizi j informacji. Oczywiście 
wspólne rozw iązywanie tych problem ów sprzyjać 
będzie przezwyciężaniu podziałów w  Europie, wy­
nikających z istnienia bloków wojskowo-politycz­
nych i różnic ustrojowych. Nowa filozo fia  euro­
pejskiego myślenia i działania wymaga, aby każ­
dy kraj coraz bardziej zespalał troskę o własny 
narodowy dom z troską o wspólny dom europej­
ski.

M yślą przewodnią warszawskiego spotkania par­
lamentarnego będzie w ięc śmiałe, wspólne spojrze­
nie w  przyszłość Europy. Przygotowania do tego 
ważnego forum trw ają już blisko rok. W  tym 
czasie marszałek Sejmu Roman Malinowski prze­
prowadził liczne konsultacje z parlamentarzystami 
różnych krajów. Konsultacje te dowiodły, że inicja­
tywa polska zyskała sobie uznanie i poparcie. Trze­
ba podkreślić, że mogła się ona zrodzić i urzeczy- 
wistnieć jedyn i* w  warunkach pozytywnych pro­
cesów, Jakie zaczęły się dokonywać w  stosunkach 
Wschód-Zachód w  następstwie radziecko-amery- 
kańskieh spotkań na szczycie.

W związku z chorobą cesarza 
Japonii Hirohito obowiąz­
ki monarchy przejął jego 

54-letni syn, książę Akihito. W 
Tokio mówi się, j e  będzie on 
pierwszym japońskim cesarzem, 
który poślubił „zw ykłą” kobietę 
(nie pochodzącą z rodu książęce­
go) i kształcił syna za granicą w 
celu zapoznania go z zachodnią 
kulturą i obyczajowością.

87-letni cesarz Hirohito * jest 
najstarszym panującym monar­
chą na świecie. Ztjsiadł on na 
chryzantemowym tronie 25 grud­
nia 1926 roku — po śmierci o j­
ca cesarza Taisho. W 32 roku ży­
cia ożenił się z księżniczka Na- 
g^ko Kuni. W  pierwszych 20 la- 
tnch swego panowania, Hirohito 
skupiał w swym ręku olbrzymią 
władzę. Miał decydujący głos w 
sprawach państwowych. Jako re­
prezentant bogów uzna wi my był 
za władcę nieomylnego i był u- 
cieleśnieniem ekspansjonistycz- 
nych i militarystycznych sił, 
które w  1941 roku wtrąciły Ja­
ponię w otchłań niszczycielskiej 
wojny. W  styczniu 1946 roku — 
po klęsce wojennej — złożył on 
oświadczenie, że nie jest „ży ją ­
cym  bóstwem” . Od tej pory god­
ność ceairza przestała mieć atry­
but boskości. W następnym ro­
ku ustanowiqna została w  Japo­
nii monarchia konstytucyjna, któ- 
rn ograniczyła władzę cesarza do 
funkcji reprezentacyjnych, przyj­
mowania głów państw, mianowa­
nia ambasadorów, wygłaszania 
mowy tronowej na otwarciu se­
sji parlamentu itp

Zgodnie z artykułem I konsty­
tucji z 1947 roku cesarz jest 
„symbolem państwa i jedności na­
rodu” . Konstytucja wyraża więc 
to, co zostało głęboko zakodowa­
ne w  historycznej świadomości

Era Showa
Japończyków, d la których mo­
narcha stanowi symbol ciągłości 
władzy państwowej i podstawę 
identyfikacji narodowej. Fakt ten 
ma swoje uzasadnienie w tym, że 
w Jnponij od ponad 2600 lat 
władzę sprawuje tylko jedna dy­
nastia. Jej założycielem był w 
660 roku przed naszą erą cesarz 
Dzimmu-tenno („Pan niefcn” ). W 
ciągu tyc i długich dzie jów  pa­
nowało tu 123 władców. Cesarz 
Hirohito jest więc 124 przedsta­
wicielem  panującej dynastii. W ła­
śnie tri ciągłość dynastyczna 
sprawia, że Japończycy otacza­
ją monarchę najwyższym  sza­
cunkiem i sympa.tią. Dzień jego 
urodzin (29 kw ietnn ) jest świę­
tem narodowym.

Prasa zachodnia, charaktery­
zując sylwetkę cesarza, pisze, że 
Hirohito był skromny i nieśmia­
ły, bał się tłumów i rzadko po­
kazywał się publicznie. W  w ol­
nych chwilach zajmował się ho­
dowlą karpi i baciiniem życia 
drobnych zwierzątek morskich, co 
zjędnało mu sławę naukowca- 
biologa.

Japończycy po raz pierwszy u- 
słyszeli głos swego cesarza 15 
sierpnia 1945 roku, kiedy to. w 
dramatycznym przemówieniu ra­
diowym wezwał armię japońską 
do przerwania walk i kapitulacji. 
„Nadszedł czas, kiedy musimy  
znieść to, co jest nie do zniesie­
nia’’ (klęskę i okupację). Od tego 
czasu Hirohito unikał wystąpień

politycznych i niechętnie opu­
szczał swój kraj. Ostatni raz ba­
w ił za granicą w  1975 roku podr 
czas w izyty  w  USA.

Długi, 63-letni okres panowa­
nia cesarza H irohito —  to nie­
mal cała epoka w  historii Japo­
nii czas ogromnych przemian 
i burzliwych wydarzeń, w  w yn i­
ku których — po latach ekspan­
sji m ilitarnej i awanturze w ojen­
nej (zakończonej tragedią H iro­
szimy i Nagasaki) oraz trudach 
odbudowy kraju ze zniszczeń wo­
jennych — wyłoniła się współ­
czesna, zadziw iająca świat Ja­
ponia. N iew ątp liw ie  jednym z 
czynników integrujących naród 
i przyspieszających proces roz­
woju kraju było własne zacho­
wanie instytucji monarchii, w o­
kół której skupiły się m iliony 
Japończyków, odartych przez 
wojnę z innych ideałów. Z sym­
bolu monarchii zdawał sobie 
sprawę gen. M acArthur, stojący 
na czele amerykańskich wojsk o- 
kupacyjnych w  Japonii. D late­
go też cesarz H irohito nie po­
dzielił losu siedmiu japońskich 
generałów, którzy zostali skaza­
ni na karę śmierci przez M ię­
dzynarodowy Trybunał W ojskowy 
i straceni 24 grudnia 1948 roku.

Obecnie rząd japoński, rozpo­
czął procedurę ustalania nazwy 
nowej ery w  życiu kraju, na w y ­
padek śmierci monarchy. - Rzecz 
w  tym, że od czasu panowania 
dziadka H irohity (cesarza M eiji), 
okres rządów każdego cesarza o- 
kreśla się jako „erę” , przy czym 
każda era ma swoją szczególną 
nazwę i jednocześnie jest ona 
wyznacznikiem upływu lat. Zgo­
dnie z tym  obecnie istnieje w  Ja­
ponii 63 rok ery „Showa”  czyli 
63 rok panowania cesarza H iro­
hito. Nazwa „Showa” oznacza 
oświecenie i harmonię” .

U S A Polskie skarby na Kapitolu
Dwa ogromne kilkunasto- 

piętrowe gmachy, połączo­
ne podziemnym przejściem, 
zajmuje Biblioteka Kongresu 

U SA  w Waszyngtonie. Która zo­
stała założona w 1800 roku. a 
w iec w  roku narodzin stolicy 
Stanów Zjednoczonych. Obecnie 
gromadzi ona ponad 70 milionów 
woluminów, Znajduje sie tu m 
in. 16 m ilionów książek. 121 ty ­
sięcy oprawionych tomów eazet. 
30 m ilionów rękopisów. 3 m ilio­
ny map. 300 tysięcy płyt 175 ty ­
sięcy rysunków i 155 tysięcy 
książek na taśmach magnetycz­
nych. Do rarytasów należy pier­
wsza książką wydrukowana orzez 
Gutenberga.

W  Bibliotece Kongresu są tak­
że bogate zbiory poloników Do­
tyczy to zarówno książek oolskich 
jak i książek obcych na tematy 
Dolskie. Pierwszym  Dolskim na 
bytkiem biblioteki było angiel­
skie tłumaczenie Konstytucji 3 
Maja, które znajdowało sie w 
prywatnych zbiorach Tomasza 
Jeffersona. Według szacunku ? 
1968 roku biblioteka Dosiada po­
nad 70 tysięcy książek dotyczą­
cych Polski.

Wśród białych kruków i  XV I 
wieku znajduja sie m. in. dwie 
polskie książki wydane w Krako 
w ie: „Sphera materialis”  Johan­
nesa de Sacro Bosro z 1506 roku 
i ..Cosmographia’'' Ptolemeusza ? 
1512 roku oraz dwie edycje dzie­
ła Kopernika „De revolutionibus

orbium coelestium”  * lat 1543 i 
1566. Liczniejsze są pozycje z 
X V II wieku, w  tym książka o 
rolnictw ie polskim pt. „Skład albo 
skarbiec znakomitych sekretów o 
ekonomie? ziem iańskiej”  (K ra ­
ków 1689 r.). Wiek X V II I  repre­
zentuje orzede wszystkim dzie­
ło Stanisława Konarskiego „O 
skutecznym rad sposobie”  wy­
dane w  W arszawie w  latach 17G0 
—63. Natomiast z wieku X IX  oo- 
chodzą liczne druki i dokumen­
ty związane z osoba Tadeusza 
Kościuszki oraz dwie napisane 
przez niego książki: ,Exercisefor 
Garrison and F ield Ordnance” 
(1812 r.) i pochodząca z 1808 ro­
ku .,Manoeuvres of Horse Artil- 
lery” . wydrukowane w  Nowym 
Jorku.

W  dziale rzadkich książek znaj­
dujemy pierwsze wydania utwo­
rów Adama M ickiewicza: „Kon­
rad Wallenrod” (Petersburg, 1828), 

Pan Tadeusz”  (Paryż, 1834) i 
wydanie zbiorowe „Pism Adama 
M ickiewicza”  (Paryż. 1844).

W  dziale wydawnictw  prawni­
czych wymienić należy tak zna­
komita pozycje, iak oryginał 
„Volumina Letrnm” . Jest to kom- 
oletnv *biór nolskieh orzenisów 
prawnych, który otwiera Sta­
tut Wiślicki z 1347 roku. Są tu 
również dzieła i dokumenty pra­
wne dotyczące Polski l  L itw y, a 
także — 7 okresu Oświecenia — 
'oryginalne pierwsze wydania 
prac Szymona Konarskiego, Sta­

nisława Leszczyńskiego i Stani­
sława Staszica. Wszystkie te dzie­
ła dotyczą „naprawy Rzeczypo­
spolitej” . Są też m ateriały po­
świecone Konstytucji 3 M aja 
(1791 r).

W  dziale historycznym znaleźć 
można (nowe) wydania historii 
Polski Galla Anonima, W incente­
go Kadłubka i Jana Długosza, 
10-tomowa „H istorię narodu pol­
skiego” Naruszewicza oraz dzie­
ła innych historyków m. in Joa­
chima Lelew ela  i Józefa Szujskie­
go.

Bogaty jest dział literatury 
pięknej. Zaw iera on niemal 
wszystko — począwszy od hym­
nu „Bogurodzica”  i utworów Ke­
ja i Kochanowskiego, poprzez 
Krasickiego i Trembeckiego, po­
tem ..wielką romantyczną trójce” 
— M ickiewicza, Słowackiego i 
Krasińskiego, pozytyw istów — 
Orzeszkową, Prusa. Sienkiewicza 
I dale i poprzez Zapolską i R ey­
monta — aż do czasów najnow­
szych. Znajduja się tu również 
opracowania krytyczne i dzieła 
z zakresu historii literatury pol­
skiej. Natomiast w  innych dzia­
łach spotkać można m. in ma­
teriały dotyczące M arii Skłodow- 
sklej-Curle,

Opracowanie:
JÓZEF P A Ł K A
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Najwspanialsza w historii?
Najlepszym i igrzyskam i vr historii nazwał przewodniczący M K O Ł 

Juan Antonio Samaranch seulsfeą olimpiadę. Stw ierdził on, że n‘ " ‘  
dniowa fantazja”  była najwspanialszą w  historii olimpiad, bardzo 
atrakcyjna dla ponad 10 tys, sportowców t  rekordow ej liczby 
krajów.

J.A. Samaranch dodał jednak, 
i i  w  czasie igrzysk doszło do k il­
ku incydentów. „Upokarzającym  
punktem ’’ olim piady naawał on 
skandal dopingowy Bena Johnso­
na i dodał, iż  była to także „le­
kcja na przyszłość” . Podkreślił 
przy tym, że fakt dyskw alifikacji 
Johnsona jesit przykładem, że 
wszyscy sportowcy traktowani są 
na olimpiadzie na równych pra­
wach. a mistrz olim pijski musi 
być „prawdziwym m istrzem  o lim ­
p ijsk im ” . Ponadto podkreślił on 
zasługi komisji medycznej M KOl. 
w  walce z dopingiem  w  sporcie, 
dzięki czemu „wygraliśmy bata­
lię ze sportow cami, którzy oszu­
kują” .

Przewodniczący M KO l. zwró­
cił także uwagę na incydenty 
związane z turniejem  bokserskim. 
Ostro skrytykował winnych w y-

Ben, nie martw się!
Około 3 tys. m ieszkańców Fal- 

mouth na Jamajce —  rodzinne­
go miasta Bena Johnsona —  zło­
żyło. swe podpisy w  specjalnej 
księdze, która ojciec kanadyjskie­
go sprintera ma wręczyć rekor­
dziście świata w  biegu na 100 m. 
Gest ten ma na celu podniesie- 

• nie na duchu Bena. Władze, Fal- 
mouth pow iedziały że pow ita ły­
by Johnsona w  każdej chwili, gdy­
by chciał tu przyjechać nawet 
na stałe

W ydaw cy zachodnioniemieckie- 
go tygodnika „Stern" zapow ie­
dzieli, że już wkrótce ukaże się 
pierwsza część rozm ów repor­
terów  pisma z Benem Johnsonem. 
„M am y zarejestrowanych na taś­
m ie w iele godzin rozm ów  z John­
sonem, w czasie których opow ia­
da o okolicznościach w jakich  
został zdyskwalifikowany i poz­
bawiony złotego medalu o lim ­
p ijsk iego”  —  pow iedzieli przed­
staw iciele pisma.

Dwa śmiertelne wypadki 
podczas maratonu

Do drąmatów doszło podczas 
przeprowadzonego ■'« w  niedziele, 
ok. 50 km od Oslo biegu mara­
tońskiego o m istrzostwo tego kra­
ju. Na trzecim, kilom etrze • od 
startu, ataku serca dozinał 61-let- 
ni biegacz, natomiast p0 przebie­
gnięciu 27 kilom etrów taki sam 
przypadek spotkał innego 41-le­
tniego zawodnika. Oba i zmarli w 
drodze do szpitala. Na 30. k ilo­
m etrze zasłabł trzeci biegacz, 
którego w  stenie krytycznym  
odwieziono do szpitala.

darzeń na ringu, kiedy doszło do 
znieważenia nowozelandzkiego 
sędziego. Incydent ten mógł się 
przyczynić do zakłócenia a tm o­
sfery igrzysk — pow iedział J A  
Samaranch. Podkreślił również 
swe niezadowolenie z pracy sę­
dziów walk  bokserskich i dodał, 
iż boks stał się coraz bardziej 
niebezpieczny dla zdrowia za­
wodników.

Naim Suieymanoglu 
kończy karierę

Jeden z najlepszych sztangi­
stów w  historii Naim  Suleymano- 
r lu  postanowił zakończyć ka- 
riere sportowa. Ostatnio ośw iad­
czył, że „wszystko m usi w życiu 
przem ijać. Tak też przem inęła  
m oja kariera sportowa. N ieod ­
wołalnie postanowiłem  porzu­
cić podnoszenie c :ężarów” . P rzy ­
pomnijmy, że podczas IO  w  Se­
ulu turecki siłacz zdobył złoty 
medal w  w adze 60 kg i ustano- 
xvi? sześć rekordów świata. W  
przyszłości Suieymanoglu zam ie­
rza poświęcić się działalności po­
litycznej.

Otto najlepsza...
Francuska Agencja  Prasowa 

(A F P ) przeprowadziła wśród 
wszystkich ekip sportowych w  
Seulu ankietę na największą in­
dywidualność minionych igrzysk. 
Oto lia jlep s i: 1. K . Otto (NRD), 
pływanie 84 pkt.; 2. M. Biondi 
(U SA ), pływanie 63 pkt., 3. F. 
G riffith -Joyccr (USA), lekkoa­
tletyka 62 pkt:; 4. C. Lew is 
(USA), lekkoatletyka 47 pkt.; 5. 
S. G ra f (RFN ), tenis 14 pkt.

Sprintem...
A  G D A Ń SK . W  zaległym  

meczu I  lig i koszykarek Spój­
nia w ygra ła  z Lechem  92:79.

▲ S A N  FR A N C IS C O . W  f i ­
nale turnieju  tenisowego 16- 
-letni M. Chang pokonał J. 
K rieka  6:2, 6:3.

▲ KO SZYCE . B ieg m ara­
toński z udziałem 1 235 zaw o­
dników  z 11 kra.?óiv w ygra ł 
M. Heilman (NRD).

Wyjazdowe mecze 
hokeistów

Przed nami siódma już k i e ł ­
ka hokejowe? ekstraklasy. O by­
dwa zespoły naszego m akrore­
gionu graia n.a wyjazdach- O 
ile jednak P O D H A LE  sra w 
Oświęcim iu z U N IĄ  (ostatnie m ie j­
sce w  tabeli) w Ośw ięcim iu o  
ty je  C R A C O V IĘ  czeka nadzw y­
czaj trudne zadani^ w  meczu z  
G K S  T Y C H Y . Gospodarze spa­
dli. po porażce w N ow ym  Targu, 
.na 4 ' miejsce, ale ty lko  jeden 
punkt dzieli górników  do lide- 
ru jacei Polonii.

W prawdzie zbyt wcześnie jesz­
cze na dokonywanie podsumowań, 
ale w yda ie  sie. że w  układzie sił 
zespołów ekstraklasy nip zaszły 
znaczniejsze różnice Nada! w io ­
dącą roje odsrywać w im iy: Po- 

■ lonia. Naprzód Podhale. Tyeh v 
i Zagłębię, a przed spadkiem do 
dw ójk i harażowei bronie sie po­
w inny: G K S  Katow ice. Stocznio­
wiec. Gracovia. Unia i Tow im or.

(F )

Zyski z olimpiady
Kom itet organizacyjny letnich 

igrzysk olim pijskich w  Seulu po­
inform ował. że — według wstęp­
nych danych — zyski z olim pia­
dy wyniosły około 350 min dola­
rów. Rekordowa bod. względem  
zysków  była dotychczss letnia' o- 
limoiadia w  Los Angeles w  1984 
r. Zanotowano wówczas zyski 
222,7 min dolarów.

Carl Le w is : „ T o  b y ł d o b ry  s e z o n "
Słynny amerykański lekkoatleta C A R L  LE W IS  z trvbun stad:onu 

olim pijskiego obserwował finały sztafety 4 X 100 metrów. Jak w ia ­
domo sztafeta U SA została zdyskw alifikow ana w, elim inacjach za 
pi aekroczenie strefy, zmian i Lew is stracił tym  samym szansę sięg- 

CnW§ rty m,edal- Przyszedł jednak na stadion nie tylko w  
Rlt?ica- pode?,as skromnej uroczystości z udziałem działaczy IA A F  

odebrał w  sobotę złoty medal olim pijski, k tó rym  przed tygodniem  
udekorowano Bena Johnsona po biegu na 100 m.

„ Przy jm u ję  ten medal z m ieszanymi uczuciam i — pow iedział Le 
wis. — Jestem usatysfakcjonowany, ale jednocześnie bardzo m i p rzy - 
iurrsAipow,ydu. Johnsona. T o  co się z n im  stało jest straszne, ale 
/ u P °W inien nadal bezwzględnie walczyć z dopingiem . Ze spraw i 

Johnsona sport może chyba spokojn  ej patrzeć na swą przyszłość”
Lew isow i me udało się powtórzyć w  Seulu osiągnięcia z Los A i - 

geles ale w  sumie jest zadowolony ze swego olim pijskiego startu. 
V .i y. ^ m o) najlepszy sezon. Popraw iłem  przec ież 'sw o je  re ­
k ord y  życiow e na 100 i 200 m. Szkoda tylko, że nie udał się nam  
występ w sztafecie. Przeżyłem  jednak niezapomniane dwa tygodnie” 

r  ,,podczas ^ im prow izow a n e j konferencji tra sow e j na 
Ol Sf  nu’ w brew  swym zwyczajom  ściskając dłonie dzien­

nikarzy, chętnie rozdając autografy i pozując do zdjęć

Gdzie jesteśmy po Seulu?
Igrzyska X X IV  O lim piady za nami. Polska ek i­

pa wraca do kra ju  z 16 medalami, w tym  z 2 zło ­
tym i, 5 srebrnym i i  9 brązowymi. W  punktacji m e­
dalowej w k tóre j tradycyjn ie już  trium fow ała e- 

“■ przed N R D  i U S A . uplasowaliśmy się 
na 20 m iejscu N ieco  wyższą, bo 14 loka tę -za ję liś ­
m y w n ieofic ja ln e j punktacji, w k tóre j przyznaje 
się osiem punktów  za zwycięstwo, siedem za d ru ­
gie i... jeden punkt za ósme miejsce.

Dużo, dużo gorzej zaprezentowaliśmy się, niż w 
Moskwie, M ontrea lu , M onachium . Meksyku, Tok io  
czy Rzymie, ale nieco lep iej, niż w 1956 r. w M e l­
bourne. Jest w ięc nasz sport jakościow o w innym  
m iejscu, n iż w szóstej i  siódm ej dekadzie. O lim p ij­
czycy spisali się jednak n ieco lep ie j, n iż można 
było oczekiwać. P rzy  założeniu maksymalnym zdo- 

i!? . medali, ponad 50 proc. zrealizowanych 
zam ierzeń n ie pow inno wywołać uczucia niedosy-

J f dlULk J W a trz y m y  uważniej na w yniki 
poszczególnych dyscyplin, rzuca się w oczy wyso­
ka pozycja takich dyscyplin ja k : zapasy, judo i

% l iakarn? WOi W ^ Vch r e p r e z e n ta V  wywal­
czyli połowę m edali i to lepszej jakości: 8 <2 + 3 +
’ Pozostałe zdobyli szermierze (1 srebrny) ko-
( l Zhrn\n J nV)i bokseTZV brązowe), ciężarowcy 
<1 brązowy) i  pływacy ( 1  brązowy). Są to jednak

g T z l p 7 o Ż POPUlaTne niż lekka a tlet» ka

sv?sZ2l ^ l L % eZleS0 dorobku o ^ P i W e g o  nie posób przymykać oczu na niedostatki. Zarów no w 
reprezentowanych w Seulu dyscyplinach jak  i  w

Klasyfikacja punktowa
Oto nieoficjalna klasyfikacja 

punktowa istrżysk w  Seulu;
1. ZSRR
2. U SA
3. NRD
4. R FN
5. Bułgaria
6. W ęgry
7. W. B r y l
8. ChRL
9. Korea P

10. Francja
11. Rumunia
12. W łochy
13. Australia
14. Polska
15. Kanada
16. Japonia
17. Szwecja
18. CSRS
19. Holandia,
20. N. Zelandia

1313
970
936
526
396
353
336
316
288
265
265
238
237
220
197
173
153
150
136
111

Klasyfikacja medalowa
Oto k lasyfikacja m edalowa 1- 

gr*ysk olim pijskich od A ten  1896 
do Seulu 1988:
1. USA
2. ZSRR
3. W. Brytania
4. NRD
5. W łochy
6. Francja
7. Szwecja
8. W ęgry
9. Finlandia

10. Japonia
11. R FN
12. Australia
13. N iem cy
14. Rumunia
15. CSRS
16. Holandia
17. Polska
18. Kanada
19. Norwegia
20. Bułgaria

tycft które nie m iały okazji pokazać się na ig rzy ­
skach. G ie r zespołowych nie pow in ien  tłum aczyć 
fakt. ze rzadko sięgały po sukcesy o lim p ijs k ie : p ił ­
karze dw ukrotn ie (z łoto  z M onach ium  i srebro z 
M ontrea lu ) siatkarze raz (złoto z M on trea lu ); s iat­
karki dw ukrotn ie (brąz z Tok io  i  M eksyku); szczu- 
p iorm ści tez tylko raz (brąz z M on trea lu ).

Tak jak  dorobek z Seulu wykazuje n ie rów no­
m ierne osiągnięcia poszczególnych dyscyplin, tak ­
że absencja na igrzyskach kilku popularnych w 
Kraju dziedzin sportu ja k : fu tbo lu , koszykówki, s iat­
ków ki i  szczypiorniaka — świadczą o sporym  n ie ­
domaganiu polskiego sportu. Cieszyć się w ięc ty l­
ko można z n iezłej pracy to k !lku wybranych spor  ̂
tach lecz jednocześnie smucić, że w innych vracn  
organiżacyjno-szkoleniow a nadal ku le je

J i Z t0 - ZiaĆXl6 S0™? MJtanie: W  koncentrow ać 
wysiłki i  kierow ać środki na te dyscypliny k tóre  
dają szansę pokazania się na m iędzynarodow ej a re- 
me z jak  najlepszej strony tak jak  to rob i większość 
krajów  Trzeciego Świata, czy też rozw ijać na jpo ­
pularniejsze u nas sporty?

Igrzyska o lim p ijsk ie  w Seulu potw ierdziły  w ipr 
to co w iedzieliśm y przed n im i: lep ie j się nam  w l  
dzie w m n ie j popularnych i m n ie j kosztownych 
sportach. W ydaje się jednak, że stan aktualny nie 
pow inien nas zadow alać, I  gra tu lu jąc m edalistom  
oraz tym. którzy zdobyli w Seulu p u n U y  oczeku - 
emy na zapowiadaną od dawna reform ę, w  h L

w ej czo łów kiPOWTOtU polskie9°  sP °Ttu d°  ta * * to -

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  J a n  F R A N D O F E R T

Indywidualności
Oto największe indywidualności 

w  historii letnich igrzysk olim -
m jskich:

1. L^ Latynina ( Z S R R ) gim n.

i  l i  (Finl.) U .  9 3 0

4 S ' K a t  n  n ły w - 9 1 1% ?>. Kato (Japonia) gimn. 8 3 1 
5. R. E w ry (U S A ) U ,  8 0 0

7 5 3 *an0w fZS R R > aimn. 

7 4B:? Szachl»n (ZSRR)

7 i  '(i CaslaVska ,CSRS>

9. W . Czukarin (ZSR R )
7 3 1

17 1A 3 GereV*ch (w es ry ) szerm.

11. E. M an?iarotti (W ł.) szerm.

12. H. van Innis (Bel.) łucz. 6 3 0

731 575 480
395 319 286
164 212 205
160 153 141
141 115 121
138 161 158
132 138 161
122 106 134
97 76 109
87 75 82
78 108 124
73 67 88
70 74 72
55 66 82
45 47 44
43 45 62
40 56 95
39 61 75
38 32 33
37 62 52

gimn.

eimn.

sirnn.
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DZIENNIK POLSKI

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia m  . .
- T U  p .  eSorobi. lw .

lat> najukochańsza jedyna Siostra 

Ł  t  p.

AN N A  GABIS
* domu KŁOS

byJa k S S S S S i Orderu Krzyżem
W  Zmarłej tracimy t ó o w S a  w  ^  P °1Ski ° rSZ innyrai' 

danego Przyjaciela. wielkiego serca, wspaniałego, od-

Odprowadzenie Zmarłej do grobowca rodzinnego w  Tczewie 
będzie się we wtorek 4 października. ;e od-

- S I O S T R A ^ S T RZES c y  z RODZINAM I i P RZYJACIELE

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 2 października WRR r 
po ^ ‘Ch ^ ę z k i c h  cierpieniach, opatrzony św. sakramentami', 

odszedł od nas na zawsze, przeżywszy lat 76

ś. t  P.

lek. stom. STANISŁAW  OLEKSY
najukochańszy Mąż Ojciec, Brat, Teść i Dziadziuś, b w in ien 
obozów koncentracyjnych, odznaczony Krzyżem  k a w a S i t a  

Orderu Odrodzenia Polski i innymi odznaczeniamT 
Uroczyści pogrzebowe odbędę się w  środę 5 października o godz 

14 na Starym cmentarzu w  Tarnowie. g

_  . . ^O NA> SIOSTRY i DZIECI z RODZINAMI
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Przejęci bólem i żalem zawiadamiamy, że dnia 29 września 1988 r 
po ciężkiej chorobie, opatrzony św. sakramentami zmarł' w  wieku

69 lat

i. t  p.

JAN PIROWSKJ
najdroższy Mąż, Ojciec, Brat i Dziadziuś.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w  środę 5 października 
o godz. 7.30 w  kościele parafialnym św. Kazimierza.

Uroczystości pogrzebowe odbędą się w  tym samym dniu o godz. 
11.40 na cmentarzu Rakowickim.

ŻONA, SYNOWIE, SYNOWE, W N U K I i RODZINA

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w  dniu 1 października 1988 r. 
zmarła po długiej i ciężjfiej chorobie, opatrzona św. sakramentami, 

w wieku 71 lat

ś. t  P-

WERONIKA JAWORSKA
ekonomista

emerytowana pracownica „Zetbeem-Budopol”  w Krakowie. 
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w  kaplicy na cmentarzu 

Salwatorskim w środę 5 października o godz. 11.30, po czym na­
stąpi odprowadzenie Zmarłej na miejsce wiecznego spoczynku.

RODZINA i PRZYJACIELE

W dniu 1 października 1988 r. zmarła w wieku 69 lat 

ś. t  P-

JADWIGA PAWEŁEK-WIZMUR
ż domu PICHLER

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w  kościele Dobrego Pa­
sterza w  środę 5 października o godz. 18.
! Pogn ęb  odbędzie się w czwartek 6 <października o godz. ,13.30 na. 

-cmentarzu Rakowickim, o czym Zawiadamia pogrążona w żałobie
RODZINA

pogrążeni w bólu i żałobie zawiadamiamy, że w dniu 29 września 
1-J88 r. odeszła od nas na zawsze po długiej i ciężkiej chorobie, 

opatrzona św. sakramentami, w  wieku 52 lat

ś. t  P-

STANISŁAWA BIERNACKA
r z domu STYRKOSZ

nasza najukochańsza, najlepsza i nieodżałowana Mamusia, Córka, 
Siostra, Bratowa i Ciocia.

--•tsza święta żałobna odprawiona zostanie w czwartek 6 paździer­
nika o godz. 12 w kaplicy na cmentarzu Rakowiokim, po czym na­
stąpi odprowadzenie Zmarłej na miejsce wiecznego spoczynku.

CÓRKA z RODZINĄ

Z głębokim smutkiem zawiadamiamy, że w dniu 29 września 
1988 r. zmarł po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzony św. sakra­

mentami

i. f  P-

BARTŁOMIEJ LOREK
najdroższy, nigdy nieodżałowany Mąż i Wujek, emerytowany 
długoletni pracownik Krakowskich Zakładów Mięsnych, odznaczo­
ny Złotym Krzyżem  Zasługi i licznymi odznaczeniami resortowymi, 

członek ZBoWiD, szlachetny i prawy człowiek.
Nabożeństwo żałobne przy zwłokach odprawione zostanie 

w czwartek 6 października o godz. JO w kap 1 icy na cmentarzu Ra­
kowickim, po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłego na miejsce 
wiecznego spoczynku.

Pogrążona w  smutku i żalu ŻONA ,  RODZINĄ

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 29 września 1988 r. 
zmarła w wieku 52 lat

Kol. STANISŁAWA BIERNACKA
była, wieloletnia pracownica P.P. „DOM KSIĄŻK I” w Krakowie, 
zaangażowana społecznie w działalności związkowej sz acne ny 

Człowiek i serdeczna koleżanka.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 6 października o godz. 12 na 

cmentarzu Rakowickim.
Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy serdecznego współczucia.

Dyrekcja, Rada Pracownicza, Związek Zawodowy 
Pracowników P.P. „Dom Książki”  w  Krakowie 

oraz koleżanki i koledzy

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w  dniu 19 września 1988 r.
zmarła

JADWIGA MATUSIAK
em erytow any, długoletni, w zorow y i szanowany pracow nik  M łyna  

N r  5 „W ieczysta” .
Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy głębokiego współczucia.

Dyrekcja
Okręgowego Przedsiębiorstwa Przemysłu Zbożowo-Młynarskiego 

„PZZ ”  w  Krakowie 
oraz koleżanki i koledzy

Z WiieQaa™ zawiadamiamy, la  w  dniu 27 wrześni*
1988 r. odszedł od nas nagi* 1 na zawsze, przeżywszy 58 lat

kpt. rez. IRENEUSZ SŁOWIŃSKI
emerytowany funkcjonariusz KW  MO w Krakowie.

» ^ rOCiZiy^ OŚClrF0grZeboW9 odbądą si(S W  środę 9 października o 
g°  . . w  Domu Pogrzebowym na cmentarzu w Nowej Hucie- 
-Grębałowie, po czym nastąpi odprowadzenia Zmarłego na miejsca 
wiecznego spoczynku.

Pogrążeni w  głębokiej żałobie
M ATKA, ŻONA, CÓRKA, ZIĘC 

' W NUCZKA ora* RODZINA
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

PRACA

SPÓ ŁK A zatrudni pracowników nie­
wykwalifikowanych 1 rencistów w  za­
kładzie stolarskim, 40 kra od Krako­
wa Zapewniamy dobre wynagrodze­
nie 1 zakwaterowanie. Oferty z prze­
biegłem pracy: 42923 „Praśa” Kra­
ków, Wiślna 2.

PARK IECIARZA przyjmie zakład. — 
Tel. 21-44-15, od 19.

NAUKA

KTO nauczy języka niemieckiego w  
przyspieszonym kursie, u siebie w  
domu, do południa. — Oferty 42925 
..Prasa” Kraków, Wiślna 2.

JĘZYK polski — przygotowanie do 
matury, korepetycje — Nowakowska 
— tel. 33-87-46, po 20.
•--------------------------------------------------------------
M ATEM ATYK A — Krawczyk — tel. 
21-38-09. g-86163

M ATEM ATYKA, fizyka, chemia — 
Nasturowicz, tel. 22-77-90.

HISTORIA — przygotowanie do ma­
tury, egzaminu na Wydział Prawa — 
Nowak, tel. 33-36-77, po 20.

KUPNO

N O W Ą  zamrażarkę szufladkową — 
kupię. Oferty 43207 „Prasa” Kraków, 
Wiślna 2.

s p r z e d a ż

128 P, 1986 — sprzedam. Tel. 83-86-41.

DOBERM ANKĘ, czteromiesięczną — 
sprzedam Tel. 33-69-69, wieczorem.

P IĘ K NY  błam, łapki notki, ciemny 
— sprzedam. Tel. 33-83-54, rano do 10.

SPRZEDAM  silnik Stara 28, do re­
montu. Tel. 22-68-60, wieczorem.

SPRZEDAM  Ford Escort diesel, 1985 
Tel. 44-45-55, (16—21).____________________

ATARI 130 XE, stacja 1050, drukarka 
1027, Neptun 150 — sprzedam. Tel. 
22-87-03. g-41971

F IA TA  Strada D, 1985, stan idealny — 
sprzedam. Tel. 21-56-60. g-42768

126P, 1978 — sprzedam. Tel. 37-03-63 
(16—18). g-43208

LOKALE

M IESZK ANIA  nieruchomości — po­
średnictwo — Mańkowski — Stra- 
dom 5 — poniedziałki — wtorki — 
czwartki, 12—17.

GARSONIERĘ, superkomfortowa, w  
Krowodrzy — zamienię na dwupoko- 
jowe. Tel. 37-36-83.

KIELCE! Superkomfortowe pokój * 
kuchnią, własnościowe — zamienię na 
podobne w  Krakowie. Może być lo­
katorskie. Kielce, tel. 234-23, wieczo­
rem g-41409

POSZUKUJĘ mieszkania superkom- 
fortowego, dwupokojowego, ńa okres 
1—2 lat. Czynsz płatny z góry. Tel. 
66-30-82. g-41165

M IESZK ANIA , domy, parcele — kup­
ne — sprzedaż — Brzezińska, os. Sta­
lowe 14/9, tel. 44-20-95 — wtorki — 
czwartki, (10—18).

M IESZK ANIA , nieruchomości — kup­
no —  sprzedaż, pośrednictwo. Tel. 
34-38-43.______________|____________y  g-39946

SUPERKOMFORTOWY parter domu, 
w Zakopanem — 100 ms i mieszkanie 
własnościowe 50 mt, w  centrum K ra ­
kowa — zamienię na superkomfortó- 
wy pokój z kuchnią, w  Zakopanem 
plus dom do remontu lub duże mie­
szkanie, w  Krakowie. . Oferty 43206 
„Prasa” Kraków, Wiślna 2. *

NIERUCHOMOŚCI

DOM 2-rodzjnny, stan surowy zam­
knięty, Bronowice — sprzeda pośred­
nictwo. Tel. 33-67-69. g-4337*

USŁUGI

PRZEPRO W ADZK I krajowe — facho­
wo — Warczyński, tel. 33-11-17.

CYK LINO W ANIE , lakierowani® — 
Bukowski. Tel. 47-24-29.

SPRZĄTANIE , mycie okien, czyszcze­
nie dywanów, tapicerki. Tel. 37-88-84.

CYK LINO W ANIE , lakierowanie, wo­
skowanie parkietów — Dudek — tel. 
66-95-65. g-30405

CZYSZCZENIE wykładzin, obić tapl- 
ceisklch — Sołtysiak, teL 11-28-86.

ZA K ŁA D  specjalistyczny tępi skute­
cznie owady 1 gryzonie środkiem 
bezwonnym, produkcji zachodniej —
Scigalski, tel. 34-39-66.

CYK LINO W A NIE , lakierowanie, wo­
skowanie — Biały, tel. 47-19-89.

M ONTAŻ zamków, drzwi harmonij­
kowych — Musiał, tel. 43-79-09.

ZABEZPIECZĘ drzwi przed włama­
niem z komfortowym obiciem drzwi 
Montaż zamków, drzwi harmonijko­
wych — poleca Iliński, tel. 48-15-77, 
wewn. 503. g-40363

TAPICERKA drzwi, zamki, zabezpie­
czenia antywłamaniowe ~+ Marzyńskl
— teł. 44-62-95.

KOMFORT — montuje ekspresowo 
drzwi harmonijkowe, zamki, wycisza­
nie drzwi, — TeL grzecznościowy 
44-56-54, (10—14).

AN TYW ŁAM AN IO W E zabezpieczenie
drzwi z komfortowym obiciem oraz 
montaż zamków — poleca Jacek Ja­
recki, tel. 37-30-66, wewn. 37, (8—15).

g-40027

„SKARBIEC” poleca wymianę drzwi 
wejściowych, pokrycie tapłcersltie — 
montaż zamków, >drzwi harmonijko­
wych. Tel. 66-39-31.

KOSZTORYSOW ANIE robót budow­
lanych — inż. Marczyk, tel. 55-84-19.

g-39369

TAPETO W ANIE  — Finster — tel. 
grzecznościowy ^2-27-03.

PR ACO W NIA  fotograficzna — Alina 
Pichola, os. Złotego Wieku 10/37 — 
wykonuje prace amatorskie czarno­
białe i barwne oraz zdjęcia reporta­
żowe. Zapraszamy! Tel. 48-03-24.

DEZYNSEKCJE -  Janczukowlcz — 
tel. 22-50-57, po 16.

U K ŁAD AN IE  parkietów, mozaiki, 
cyklinowanle, lakierowanie lakierem  
nietoksycznym, woskowanie — Kur­
dziel, tel. 66-96-16.

PROJEKTOWANIE, wdrożenie do 
produkcji i produkcję obwodów  
drukowanych — oferuje zakład elek­
troniki użytkowej — Borzęcki — tel. 
grzecznościowy 33-63-77, wewn. 342, 
(10—12). g-40839

UK ŁAD AN IE , cyklinowanle, lakiero­
wanie, woskowanie — Górniak — tel.
47-37-15. g-4G808

D Y W A N  — Servlce! Czyszczenie dy­
wanów, tapicerki Wap-em. Danek — 
tel. 33-01-39. g-40696

REJESTRACJA kamerą vldeo — 
Swiderski, teł. 66- 62- 60.

M O NTAŻ drzwi harmonijkowych —  
zamków — Otlrtlęr, tel. 11-78-04.

N A PR A W A  pralek automatycznych — 
Sikora, tel. grzecznościowy 44-91-64.

K ARNI9ZE  aluminiowe — własne 
lub Klienta — montuje KoTab, tel.
48-10-21. g-41047

DORADZTW O organizacyjno -  praw­
ne przy zakładaniu i prowadzeniu 
wszelkich firm i spółek. Biuro praw­
ne, Kraków, ul. Stradom 11, wtor­
ki, czwartki, 9—18.

SZAFKI, komplety łazienkowe, kar- 
nisze, zaczepy okienne, zamki do 
drzwi, wiercenia udarowe „Robson” . 
Humiński, tel. 22-90-45.

ZDJĘCIA kolorowe — w  domu klien­
ta lub w  teregie — z wszelkich uro­
czystości. Materiały krajowe lub za­
chodnie. Zgłoszenia: Leżańskl — Bo­
haterów Stalingradu 28 / 23, I  p„ ofi­
cyna (przez cały tydzień) lub tel. 
47-55-88 (wtorki, czwartki, po 17).

g-40638

M O NTAŻ boazerii, pawlaczy, szaf — 
Jamróz, tel. 21-47-48, (16—19).

BIURO Usług, Kraków, tel. 55-95-29, 
poleca usługi: wartościowanie pracy 
maszynopisanie, inwentaryzacje — 
sprzedaż nieruchomości, zamianę mie­
szkań. g-40712

„VIDEOBAJT” — poleca przestraja- 
nie telewizorów na system Pal /Se- 
cam w  Krakowie, Tarnowie, Nowym  
Sączu. Roczna gwarancja. Zgłoszenia: 
Kraków, tel. 33-85-30 (9—12)

„DOMATOR” — tapicerka, zabezpie­
czenie drzwi, zamki, kamisze, zacze­
py okienne. Tel. 43-12-06 (8—19).

PRALKI automatyczne naprawiam. 
Orzechowski, tel. 12-33-90. g-39948

KOMFORTOWE wykończenie drzwi, 
montaż zamków oraz inne usługi 
mieszkaniowe — uprzejmie poleca Ma­
ria Kryśoio, tel. 55-12-44. g-39578

KARNISZE aluminiowe, zabezpiecze­
nia, tapicerki drzwi, zamki — poleca 
Treszczyński, tel. 37-58-16. g-40884

CYKLINOW ANIE , lakierowanie, wo­
skowanie parkietów — Dudek, tel. 
66-95-65. g-30405 /6

ZAK ŁAD  Introligatorski wykonują 
wszelkie usługi z zakresu introliga­
torstwa dla o6ób prywatnych oraz Je­
dnostek uspołecznionych — krótkie 
terminy, solidne wykonanie — Moz- 
gała, Kraków, *w. Filipa *1, tel. 
21-36-87. g-37463

CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki
— Wojcieszak, tel. 33-28-93.

ZA K ŁA D  Instalacji elektrycznych po­
leca usługi — Kłosowski, tel. 55-73-18.

g-37742

M ONTAŻ anten lnt Zawadzki, tel. 
37-03-70. ‘ g-27209

TYLKO blacha, blokady, zamki pa­
tentowe dają gwarancję bezpieczeń­
stwa. Polecamy estetyczne pokrycia 
tapicerskde, wybór kolorów oraz 
zamków. Soczyńska, tel. 12-91-01.

ROŻNE

PORAD udziela, opracowuje wytycz­
ne techniczne dotyczące wykonania 
centralnego ogrzewania, kanalizacji, 
wody, gazu, kotłowni gazowych — 
ocenia jakość wykonania, działania 
tychże instalacji uprawniony inży­
nier. Kraków, tel. 11-57.25, godz. 9—17.

OBRONY PRAC OOKTORSKICH

W dniu 14 października 1988 r. na Wydziala Lekarskim Akademii Medye*- 
nej im. Mikołaja Kopernika w Krakowie, w Sali Nowodworskiej, ul. św. 
Anny 12, odbędą się PUBLICZNE OBRONY PRAC DOKTORSKICH:
— o godz. 12 lek. med. TERESY KOBLIK nt.: „Stężenie cholesterolu I fos­

folipidów w błonie komórkowej erytrocytów n osób z dyslipidemią i 
nadciśnieniem” .

Promotor: prof. dr hab. JAN SZNAJD — AM  Kraków.
— o godz. 14 lek. med. ANNY GUDOWSKIEJ-NITKA nt.i „Żywienie a 

czynniki zagrożenia miażdżycą ■ hutników” .
Promotor: prof. dr hab. EDWARD KIEC — AM  Kraków.
Prace są do wglądu w Bibliotece Głównej Akademii Medycznej w  Kra»

Jcowie, ul. Medyczna 7. K-1025J
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Dodatkowe zapisy na kursy
“  —  gospodarstwa domowego dla absolwentów szkól podstaw*- -

wych v:
Z  —  dziewiarstwa maszynowego S
Z —  dziewiarstwa ręcznego
3 —  haftu ręcznego ;
S —  makramy
5 —  spawania elektrycznego
Z —  spawania gazowego
Z  —  operatora sprężarki WD-52 J WD-dS
E — obsługi urządzeń energetycznych (cieplnych I galowych)

Z In form acje i zapisy: Zakład Doskonalenia Zawodowego Kra- ■
= ków, ul. Dietla 38. tel 22-85-69 w godz. 8— 17. K-9417 |

K R A K O W S K IE  PRZED SIĘBIO RSTW O  
TRANSPO RTO W O -SPRZĘTO W E 

w  Krakowie, ul. Balicka 56

z a t r u d n i
na korzystnych warunkach

kierowców z prawem jazdy kat. B, C, +  E, D 
mechaników samochodowych

❖  operatorów koparek i spycharek 
spawaczy elektryczno-gazowych 
blacharza-lutownika chłodnio

♦  stolarza
^  tapicera (możliwość zatrudnienia w  niepełnym wymia­

rze czasu pracy)

Zamiejscowym gwarantujemy zakwaterowanie w  hotelu ro­
botniczym.

Zgłoszenia przyjmuje I informacji udziela Dział Kadr I Eks­
portu K P TS  Kraków, ul. Balicka 56. tel. 37-58-00, wewn. 47.

K-9344
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ZJEDNOCZONA S PÓ ŁD Z IE LN IA
a  B U D O W LAN O -M IE SC ZK A N IO W A „P IA S T ”

w  Krakowie, ul. Helclów I9a

| ogłasza konkurs na stanowisko |
z-cy dyrektora 

ds. gospodarki zasobami mieszkaniowymi
3  Wymagane wylkiształcenie wyższe techniczne lub ekoinomicz- 2  
5  ne oraz.cn najmniej 6-letni staż prący, w  tym  3 lata na stano- a 
a  wiskiu samodzielnym, kierowniczym. S
n  mml
a  O ferty z kwestionariuszem osobowym, życiorysem i opinią X 5j 
a  ostatniego miejsca pracy należy sfcładać w  biurze Spółdzielni a 
a  Kraków, ul. Helclów  19a. K-9525 a

ImiimiiiiiiiiiiiiiiłiiiiiiiiiiiimminimiiiiiiiiiimimimiimiiiiiiiiiuT

GENCJA MARKETINGOWA* 
•ATUT.  

poleca szeroki zestaw:
• MATERIAŁÓW REKLAMOWO -  

UPOMINKOWO- FIRMOWYCH 
oraz

.ETYKIETY PAPIEROWE
• ETYKIETY NA IMPORTOWANYCH 

PAPIERACH I FOUACH SAMO­
PRZYLEPNYCH

■OPAKOWANIA
• MANEKINY
■ USŁUGI W ZKRESIE POLIGRAFII 
•  pon ad to

■ USŁUGI W ZAKRESIE DORA­
DZTWA ORAZ PROJEKTÓW 
PLASTYCZNYCH I ARCHITEKTO­
NICZNYCH

■ REKLAMA I WYSTAWIENNICTWO
■ PROJEKTOWANIE FORM PRZE - 

MYŚLOWYCH
Zapraszamy!!

Komputery I B M  P C 'A T / 3 8 6

oraz kompatybilne 

D R U K A R K I I OSPRZĘT

skupuje oraz pośredniczy w sprzedaży
FIR M A. Kraków, tel 33-19-08

R-7705

SPÓ ŁD ZIELCZE  PRZEDSIĘBIORSTW O „U N IA L ”  
w  Krakowie. uL Boh. Stalingradu 48

poleca usługi
—  poligraficzne
— introligatorskie
— tłumaczenia dokumentacji
—  projektowanie i wykonawstwo plastyczne

Równocześnie poszukujemy ajentów do prowadzenia robót 
remontowo-budowlanych.

Zapraszamy.
K-9243

. _  , Prasowe RSW „Pnasa-Książka-Ruch" w  Krakowie, ul. W ifln* 2. ADRES REDAKCJI: 31-072 Kraków, ul. Wielopole 1, U p TELEFONY: Centrala 22-75-88.
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K R O N I K A l K R S K O W S K A
Na jednego inspektora przypada ponad 800 urządzeń

Najgroźniejsze: ludzka głupota 
i postępująca dekapitalizacja
Żurawie, suwnice, kotły, cysterny, dźwigi — w sumie 25 tysię­

cy urządzeń stanowiących zagrożenie dla zdrowia lub życia 
ludzkiego znajduje się pod kontrolą Inspektoratu Dozoru Tech­
nicznego w Krakowie W X IX  wieku protoplaści tej instytucji 
zajmowali się tylko sprawdzaniem kotłów parowych, gdyż ich 
awarie i wybuchy prowadziły do wielu śmiertelnych wypadków. 
A jak jest dziś?

KOTŁY  NIE WYBUCHAJĄ ALE...

Dziś w Krakowskiem pod kon­
trolą dozoru jest półtora tysiąca 
kotłów i od ponad 10 lat nie za­
notowano ani jednego wypadku 
śmiertelnego z nimi związanego. 
A le wcale nie jest dobrze. Kotły 
się starzeją, Kilkadziesiąt z nich 
pamięta jeszcze ubiegłe stulecie 
Stąd ważną kwestią jest jakość 
obsługi Ty czasem, co widać choć­
by po ofertach prasowych, pala­
czy brak. więc i na zdobywanie u- 
prawnień patrzy się tera7 liberal­
niej A stąd. jeśli nie do nieszczę­
ścia, to do uszkodzenia kotłów, 
droga niedaleka.

Do grupy urządzeń szczególnie 
niebezpiecznych należą żurawie 
budowlane na pojazdach samocho­
dowych. Operujący nimi nieraz 
przeciążają te urządzenia, co fa­
talnie wpływa na ich stan. Także 
operowanie w pobliżu sieci ener 
getycznych doprowadziło w ubie­
głych latach, do kilku śmiertelnych 
porażeń A wszystkich dałoby się 
uniknąć, gdyby zachować ściśle 
wymogi bezpieczeństwa. Inspektorzy 
wkraczając na place budów nie­
raz zatrzymują pracę urządzeń a 
operatorom odbierają uprawnienia 
Jednak ryzykantów nie brakuje. 
Podobnie iest w pr/.vi sriku pracy 
suwnic (w HiL był już śmiertelny 
wypadek w br.), czy stosowaniu

rusztowań, które w  większości nie 
są montowane z wymogami sztu­
ki.

DECYDUJE PODAŻ...
ŻARÓWEK

Także' przeciętny obywatel styka 
się na po dzień z urządzeniami bę­
dącymi pod kontrolą inspektorów 
dozoru technicznego. Są nimi dźwi­
gi osobowe, czyli mówiąc popu­
larnie — windy. Jest ich w na­
szym województwie 3.7 tysiąca. 
Kilka lat temu mieliśmy do czy­
nienia z ,.czarną serią” czyli kilku­
nastoma wpadnięciami do szybów 
kończących się niekiedy ciężkimi 
obrażeniami. Jaki był tego powód? 
Przy permanentnym braku ża­
rówek w  windach (i w sklepach) 
przyzwyczailiśmy się jeździć nimi 
po ciemku.

Windy są pod systematyczną kon­
trolą uprawnionych do tego kon­
serwatorów, którzy dwa razy w 
miesiącu muszą zlustrować każdy 
dźwig. Maleje niestety Ilość kon­
serwatorów. Dawniej na parę (kon­
serwator plus pomocnik) przypa­
dało 30 wind. Teraz na jednego — 
50. Ale nie ma obaw. Windy na­
leżą do jednych z najbezpieczniej­
szych urządzeń.

URZĄDZENIA SIĘ STARZEJĄ

Na skontrolowanie 25 tysięcy u- 
rządzeń będących pod opieką do- 

________________________________ i

FeOzlce wsparli pieniędzmi i pracą 
szkolę w  Proszowicach

Od lat szkoły nie narzekają na nadmiar pieniędzy na zakup po­
mocy naukowych, sprzętu, itp. Brakuje także środków na utrzy­
manie w dobrym stanie niektórych plasówek, gdyż ilość pieniędzy 
przeznaczonych na drobne remonty, modernizację, czy np. malo­
wanie jest raczej skromna.

Na jednym ze spotkań z rodzi­
cami kierownictwo Zespołu Szkół 
w Proszowicach (m. in. Liceum 
Ogólnokształcące i ZSZ) zwróciło 
się z prośbą o pomoc w odnowie­
niu placówki I w sprawach zwią­
zanych z planowaną budową inter­
natu (nadbudowa). W odpowiedzi 
na to — jak poinformował nas 
dyrektor szkoły Jerzy Kozłowski 
— rodzice „opodatkowali się”  po 
tysiąc złotych od ucznia, właśnie 
na rozbudowę internatu (jest około 
700 uczniów), a ponadto zaakcepto­
wali zaproponowaną inicjatywę 
„rodzice każdej klasy pomalują 
swoją izbę” .

Towarzystwo Walki 
z Kalectwem informuje-..

Zarząd Koła Chorych na Stwai 
dnienie Rozsiane przy Polskim 
Towarzystwie Walki z Kalectwem 
w Krakowie informuje, że w 
czwartek fi bm. o godz. 16 w auli 
Stowarzyszenia „Pax”  przy ulicy 
Garbarskiej 9 odbędzie się powa­
kacyjne spotkanie chorych na 
stwardnienie rozsiane.

Warto wiedzieć
^  \Towarzystwo Polsko-Szwedz­

kie organizuje kursy językowe dla 
początkujących i zaawansowanych 
Zajęcia dwa razy w tygodniu. Wpi­
sy 10 bm. o godz. 17 w Śródmiej­
skim Ośrodku Kultury przy ul. 
Mikołajskiej 2.

Jest to dla wielu rodz^ów z pe­
wnością sporym obciążeniem aie 
warto na tę inicjatywę zwrócić 
uwagę, (j)

zoru technicznego musi wystarczyć 
31 inspektorów. Czyli na jednego 
kontrolera przypada ponad 800. O- 
czywiście różna jest skala tego 
nadzoru. Połowie trzeba przyglą­
dać się systematycznie. Ale urzą­
dzeń niebezpiecznych ciągle nam 
przybywa. Stąd niepokoi fakt, że 
kadra Inspektoratu Dozoru Tech­
nicznego w Krakowie się kurczy.

Jest jeszcze jeden powód do 
zmartwień — postępująca dekapi­
talizacja bazy technicznej przed­
siębiorstw. Tymczasem remonty czy 
konserwacje są przez kierownictwa 
przedsiębiorstw odwlekane w cza­
sie Liczy się bowiem bieżąca pro­
dukcja.

Gdy wyobraźni brakuje palaczo­
wi — można to jeszcze zrozumieć. 
Gdy dyrektorowi — to z pewno­
ścią nie. Hu mamy takich bez­
troskich kierowników zakładu?

(s)

Spotkania 
i dyżury poselskie

Sekretariat Krakowskiego Ze­
społu Poselskiego informuje o 
terminach spotkań posłów i  
wyborcami:

Dziś o godz. 17 w Szkole Pod­
stawowej nr 95 przy ul.' W i­
leńskiej 9 z udziałem posłanki 
Bolesławy Hrabiowej;

5 bm. godz. 14 — w  sali 
obrad DRN Nowa Huta os. 
Zgody 2 z udziałem posła Ja­
na Janowskiego i o godz. 18 
— w  Szkole Podstawowej nr 28 
przy ul. Limanowskiego 62 z 
udziałem posłanki Janiny Kor- 
pałowej.

6 bm. odbędą się dwa spotka­
nia o godz. 17 — w siedzibie 
Komitetu Osiedlowego przy al. 
Pokoju 23 /7a z udziałem po­
sła Wojciecha Waśniowskiego 
i o godz. 17 — w urzędzie 
miasta i gminy w  Skale, Rynek 
29 z udziałem posła' Stanisła­
wa Mazura.

7 bm. o godz. 17 — w Domu 
Kultury śródmieście przy " ul. 
Zaleskiego 23 odbędzie się spot­
kanie z udziałem posła Maria­
na Koniecznego.

Do godzin popołudniowych skupiono ponad 1800 bonów

W pierwszym dniu więcej sprzedających
niż kupujących

Po zaprzestaniu — przed dwoma 
tygodniami — skupu bonów dola­
rowych przez Bank PeKaO SA w 
Rynku Głównym, do skupu i — 
co najważniejsze — do sprzedaży 
przystąp!! Bank PKO przy ulicy 
Wielopole.

Operacje przeprowadzane są w 
jednym okienku na I piętrze w 
godzinach od 7.45 do 19. W pier­
wszym dniu, wbrew obawom, zja­
wiło się sporo kilentów. W ciągu 
zmiany przedpołudniowej -  jak 
dowiedzieliśmy się od Józefa Wierz­
bickiego — z-cy dyrektora Banku 
PKO — ponad 30 osób przyniosło 
do banku 1831 bonów, a do godzi­
ny 13.30 w poniedziałek bank sprze­
dał 207 bonów (PKO płaciło za je­
den bon 2050 złotych, a sprzeda­
wało go po 2100 zł) dwunastu kli­
entom.

To, że kupujących było niewielu 
o niczym jeszcze nie świadczy gdyż 
cała akcja dopiero się rozkręca i 
nie wszyscy o takiej możliwości 
wiedzą. W innych miastach, m. in. 
w Warszawie, gdzie skup i sprze­
daż wprowadzono już kilka mie­
sięcy temu, kupujący robią listy 
kolejkowe, a bank ze swej strony

ogranicza liczbę sprzedawanych — 
do jednej ręki — bonów. Handlo­
wać można bowiem wyłącznie tym 
co się wcześniej skupi, (jas)

Dodatki paliwowe 
dla taksówkarzy

Zrzeszenie Transportu Pry­
watnego w Krakowie informu­
je, że dodatki paliwowe dla 
taksówek osobowych i bagażo­
wych wydawane będą w loka­
lu KS „Wieczysta” , ul. Chałup­
nika 2 w godz. 8.30 do 14.30 w 
następującej kolejności: 

dzielnica Podgórze i Śród­
mieście 5 do 7 btn.

dzielnica Nowa Huta i Kro­
wodrza 10 do 12 bm. oraz 13 
i 14 października osobom, któ­
re nie pobierały podatków ze 
wszystkich dzielnic.

Po tym terminie dodatki pa­
liwowe wydawane będą w biu­
rze ZTP.

Dla taksówkarzy z terenu wo­
jewództwa dodatki paliwowe 
wydawane będą w  wyznaczo­
nych gminach w  dniu 8 bm.

Nieco więcej adapterów do odbioru 2 programu telewizji

Wrócił obraz i... część zleceń wycofano
Z początkiem ubiegłego miesiąca zaprzestano nadawania drugie­

go programu telewizji w kanale drugim i emisja odbywała się 
wyłącznie w kanale 33. Tymczasem w naszym mieście jest jeszcze 
sporo starych odbiorników TV z przełącznikiem bębnowym — z za­
kresem 1—12, a więc w tych przypadkach nie ma możliwośoi oglą­
dania II programu.

Wiele osób straciło więc oiraz 
i to bez własnej winy, gdyż w 
sklepach niedostępne były adapto- 
ry przystosowujące odbiorniki 
starego ' typu do pracy w kanale 
33. Z pewnością to właśnie wpły­
nęło na decyzję Okręgowego Urzę­
du Radiokomunikacji, który w po­
łowie września postanowił wzno­
wić emisję na starym kanale, ale 
tylko do końca listopada. Wyłącze­
nie od grudnia ma być już .nie­
odwołalne. Czy jednak jest to wy­
starczający okres? Co zmieniło sią 
w ostatnich tygodniach?

Jak dowiedzieliśmy się od Fran­
ciszka Rożka — głównego specja­
listy do spraw technicznych w

\
i " la Alejach jak w Paryżu

Rzeczywiście centrum miasta odetchnęło od nadmiaru samochodów 
i spalin — na obwodnicy wokół Plant nie ma korków, pasażerowie nie 
przeciskają się do tramwajów między zabłoconymi karoseriami, a na 
przejściach dla pieszych jest pełny luz.

Ale coś za coś. Niestety, na alejach Trzech Wieszczów — żgodnie 
z przewidywaniami — jeździło się wczoraj w pierwszym dniu robo­
czym obowiązujących ograniczeń, jak w Paryżu i to w czasie najwięk­
szego szczytu O godz 15 na pokonanie odcinka od wiaduktu przy al. 
29 Listopada do ,,Cracovii'' trzeba było stracić — z zegarkiem w ręku — 
45 minut Co gorsze w tej kawalkadzie stały również autobusy MPK, 
a więc tracą czas na dojazdy nie tylko posiadacze samochodów, ale tak­
że pasażerowie komunikacji miejskiej.

Podobne zagęszczenie występowało przed mostem Dębnickim, gdzie 
samochody z powodu odwrotnego kierunku ruchu w ul. Powiśle wy­
bierały drogę przez Rondo Grunwaldzkie.

Miejmy nadzieję, że „coś”  się jeszcze ułoży, że nie będą wjeżdżać w 
aleje ciężarówki (wbrew ustawionym znakom), że zamiast „zielonej fa­
li” , która hamuje płynność ruchu, wprowadzi się może ręczne kierowa­
nie... W każdym razie na dłuższą metę takie obciążenie alei byłoby nie 
do przyjęcia zarówno dla okolicznych mieszkańców jak 1 całego mia- 
ta. (jak)

„Domarze” , na ten rok zamówiono 
w zakładach w Parczewie (jedyny 
producent) ok. 20 t,ys. adaptorów, 
gdyż na mniej więcej tyle szaco­
wany jest popyt. Tymczasem do 
września nadeszło zaledwie... 300 
sztuk. Kolejne 400 zakład przysłał 
kilka dni temu, a na ten tydzień 
obiecuje dalsze 1000 sztuk. Pytają­
cych o adaptory jest jednak wielu 
i szacuje się, iż to wszystko w y­
starczy na tydzień.

Jest jednak pocieszająca wiado­
mość. Krakowska spółka „Televolt**

Tramwajem tylko do 
Prokocimia-Pętli

W  związku z wymianą szyn ńa 
ul. Teligi w dniach 4 i 5 bm. w  
godz. 8—13 tramwaje linii „3” , „9” 
i „24”  będą kursowały tylko do 
Prokocimia-Pętli.

Na wyłączonym odcinka Nowy 
Bieżanów — Teligi — Wielicka — 
Wlotowa — Polonijna — Facimiech 
Wielicka — Teligi — Nowy Bie­
żanów, będą kursowały autobusy.

Inwalida prosi o pomoc
Wczoraj wieczorem zatelefonował 

do nas Kazimierz Bednarczyk ze 
Skoczowa (ul. Targowa 24 m. 28) 
inwalida II gr., który podczas po­
bytu w Krakowie zgubił (prawdo­
podobnie na Dworcu PKS) okula­
ry słuchowe w czarnym futerale i 
czarnej oprawie wraz z aparatami 
dousznymi. Znalazcę uprzejmie pro­
si o doręczenie zguby w sekreta­
riacie redakcji „Dziennika” przy 
ul. Wielopole 1 II p. lub przesłanie 
na adres w Skoczowie.

rozpoczęła już produkcję adapto­
rów, a dokładniej „pełnozakreso- 
wych przystawek telewizyjnych”  
(mogą „zamienić”  nie tylko kanał 
2 w  33, ale przystosować także in­
ne w  razie potrzeby — w  prze­
ciwieństwie do zwykłych adapto­
rów). Są one wprawdzie droższe, 
ale o znacznie większych możliwo­
ściach i parametrach. -

Sporo osób zgłosiło także zapo­
trzebowanie na instalację anteny do 
odbioru II  programu, tak, że naj­
bliższe terminy są dopiero na po­
czątek grudnia (kilka miesięcy te­
mu terminy były 2—3-dniowe), cho­
ciaż... Po ponownym włączeniu II  
programu na kanał 2, część osób 
wycofała zlecenia (?). Pozostały 
jeszcze dwa miesiące. Czy to wy­
starczy? (jas)

Komunikat MO
Świadkowie wypadku drogowego 

w dniu 14 sierpnia br. ok. godz.
5.30 na ul. Skolick>eg3, * iedy sa­
mochód osobowy potrącił przecho­
dzącego przez przejścia mężczyznę, 
a kierowca zbiegł i  miejsca zda­
rzenia proszeni są •  pilny kontakt 
i  Wydziałem Ruch.i Drogowego 
WUSW, ul. Mogilska 109 pok. 116 
C lub 4C, tel. 10-41-*54, lł-41 20.

Z kroniki wypadków
O godz. 13.05 na ul. Westerplatte 

na tył stojącego tramwaju „22”  na­
jechał tramwaj Unii „10” . W  wy­
padku obrażeń ciała doznali pasa­
żerowie: Maria J. lat 55 zam. uL 
Swobody 11, Kazimiera C. lat 50, 
zam. Wieliczka, Barbara C. lat 36, 
zam. Czerna 156, Franciszek H. 
lat 74, zam. Szafera 5. +  O godz.
15.30 na pętli w  Borku Fałęckim 
tramwaj linii „19”  potrącił 84-Iet- 
nią Kingę G. »am. ni. Jasińskiego, 
która doznała ogólnych obrażeń. 
♦  W Jazdowniczkach gm. Pro­
szowice spłonęła suszarnia ty­
toniu. Straty szacuje się na około

I 200 tys. zł.

1988
PAŹDZIERNIK

Wtorek
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Igora
jutro

Flawii

UW AGA, ■ 
KIEROWCY 

1 PRZECHODNIE!

Rano lokalnie 
widzialność ogra­
niczona, dniem 
widzialność 1 wa­
runki drogowe 
dobre.

Sytuacja blome- 
teorologicznas ko­
rzystna.

Teatry

Dyżury
APTEKI: Rynek Główny 42 — 

tel 22-23-71. Długa 88 -  tel 
33-42-90, Krakowska 1 — tel 
22-19-98, Pstrowskiego 94 — tel 
66-69-50, Kozłówka — tel. 55-51-87. 
Kazimierza Wielkiego 117 — tel 
37-44-01, Centrum C, bl. 6 — tel. 
44-17-19, Centrum A  — bl. 3 — 
tel. 44-17-36, Skawina, Ogrody 
101, Myślenice, Żeromskiego 10, 
Krzeszowice Sułkowice Wieliczka 
Alwernia, Proszowice. Dobczyce 
Gdów Niepołomice

PU NKT INFORMACJI APTECZ­
NEJ: 11-07-65 — czynny w godz.
8—15. Po godz. 15 informacji udzie­
lają apteki dyżurne.

POGOTOWIE RATUNKOWE 
Łazarza 14: 999 - wezwania do 

wypadków zachorowania i przewo­
zy 22-29-99 centrala; 22-36-00 
Lotnisko Balice: 11-19-99 Ryneh 
Podgórski 66-69-99 Nowa Huta: 
44.49.99 Krowodrza, Kazimierza 
Wielkiego 117 33-39-99 Białoprąd 
nicka 8 34-39-99 Skawina: 999 
76-14-44 Prokocim, Teligi 55-59-99 
Wieliczka: 78-12-89 alarmowy 999 
Myślenice: 999 Krzeszowice: 99 
206-20 Proszowice: 9 Jerzmano­
wice: 384 48. Niepołomice: 198 
21-02-09 Iwanowice: 99 

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
W IA: 22-05-11 — czynna całą dobę

SZPITALE 
CHIRURGII OGOLNEJ, CHIRUR­

G II URAZOWEJ, LARYNGOLO­
GICZNY, U R O LO G IC ZN Y-D zier­
żyńskiego 44 CHIRURGII DZIECI 
-  Prokocim OKULISTYCZNY — 
Kopernika 38 MYŚLENICE, Szpi­
talna 2, PROSZOWICE, Kopernika 
2; inne oddziały szpitali wg rejo­
nizacji.

TELEFON ZAU FANIA: 33-71-37
czynny w godz 16—22 

DOMOWA POMOC LEKARSKA,
tel. 55-56-64 — czynna w godz.
9—20.

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA ­
UFANIA: 988 — czynny w godz. 
14—19.

NAGŁA POMOC LEKARSKA -  
lekarzy specjalistów, tel 63-80-00.
- czynna w godz 0—21.30 

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY KARDIOLOGICZ­
NY I CHIRURGICZNY: tel
12-20-38 t 12-41-64 — czynny w 
godz. 8—22 (wizyty domowe).

TELEFON INFORM ACYJNY IN ­
STYTUTU ONKOLOGII: 21-00-60, 
czynny w godz. 10—11.

POMOC DROGOWA PZM, Ka­
wiory 3, tel. 37-55-75 — czynna w 
godz. 7—22.

DIAGNOSTYCZNA POMOC ME­
DYCZNA (USG plus pielęgniarki)
— tel. 66-30-00 czynna w godz. 
11—17.

SPÓŁDZIELNIA PRACY PSY- 
CHOLOGOW: Sołtyka 9 — tel.
21-54-14, czynna w godz. 10—18. 

SPECJALISTYCZNA PRACOW­
N IA  LEKARSKA: diagnostyka 
ultrasonograficzna, ul. Sienna 14/5a 
czynna w godz. 15—22.

HAGOS — Pomoc doraźna pie­
lęgniarki (dyżury nocne), masa­
żyści — tel. 66-83-15, czynny w godz. 
9—20.

BIURO RZECZY ZNALEZIO­
NYCH, Grodzka 65, tel. 22-53-44, 
w. 24, czynne w godz. 9—13. 

TELEFON DLA RODZICÓW:
22-02-16 — czynny w godz. 14—18. 

TPCh HOSPICJUM, ul. Central­
na 26, tel. 47-28-03. Poradnictwo dla 
rodzin osób terminalnie chorych 
leżących w  domu — czynne w  godz. 
17—18.

TELEFON ZAU FAN IA  DLA LU ­
DZI Z PROBLEMEM ALKOHOLO­
W YM  — 66-39-81 czynny w  godz. 
16—20.

M IN IATU RA — 19/60: „WstaA 
córko, idź” , STARY — 19.15: „Dwaj 
panowie z Werony” , SCENA PRZY 
UL. SŁAWKOWSKIEJ — 19.30: 
„Kontrabasista” , KAM ERALNY —. 
16: „Don Juan” , BAGATELA — 
19.15: „Nieśmiały na dworze” , LU­
DOWY — 11: „Dożywocie” , GRO­
TESKA -  10 i 12.15: „Czas na 
bajkę” , MASZKARON (Sceną Wie­
ża Ratuszowa) — 19: „Ostatnia noc 
Sokratesa” , (Scena Studio) — 19: 
„Masz ochotę na miłość?” .

Kina
KIJÓW : „Uciekający pociąg”  

(USA 18 1.) — 15.45, „Im ię Róży”  
(RFN-wł.-fr. 18 1.) — 18. „Sa­
motny w ilk  McQude”  (USA 
18 1.) — 20.30 — przedpie- 
.-niera, K U LTU R A : „Kopalnie 
króla Salomona" (USA 12 i.) — 10, 
12, 14, „C.K. Dezerterzy” (poi. 18 
1 cz. I i II) -  16. 19- M IKRO: 
„Harry Angel”  (USA 18 1.) — 16, 
18, 20, PASAŻ: bajki — 12, „Poże­
gnanie z Afryką” (USA 12 1.) — 
9.15, „Psy wojny” (USA 18 1.) — 
13 15, 17, 19, ŚW IATOW ID: „Bez 
grzechu” (poi. 15 1.) -  15.30, „Most 
na rzece Kwai” — 17.15, „Dzika 
namiętność”  (USA 18 1.) — 20.15, 
SWIT: „Commando” (USA 15 1.) — 
16.30, 18,30, „Betty” (fr. 18 1.) — 20
— film  z pogranicza, UCIECHA: 
„Dzieci gorszego Boga” (USA 15 1.)
— 15.45, 20.15 „Bez litości”  (USA 
18 1.) — 18, W ANDA: „Kogel mo- 
gel”  (poi. 12 1.) — 10, 12.15,15.45,18,
Kingsajz” (poi. 121.) — 20, W AR­

SZAW A: „Rozkaz 027” (kor. 15 1.)
— karate) — 16, „Zabij mnie glino” 
(poi. 18 1.) — 18, „Robocop — su­
per glina” (USA 18 l.) -  20.15 — 
przedpremiera, WOLNOŚĆ: „Jutro 
była wojna”  (radz 15 1.) — 10, 
„Pieśń o Rolandzie” (£r. 15 1.) — 12, 
pożegnanie z filmem, „Łabędzi 
śpiew” (poi. 13 1.) -  16, „Gdzieś- 
kolwiek jest, jeśliś jest” (poi. 18 1.)
— 18, 20, WRZOS: „Karatecy z ka­
nionu Żółtej Rzeki” (chiński 15 1.)
— .15.30, „Kaczor Howard”  (USA 
15 1.) — 17.30, „Gliniarz z Beverly 
H lis”  (USA 18 1.) -  19.30, VIDEO- 
KINO (Mikołajska 2): „Przygody 
Pana Kleksa" (poi. b.o. cz I i II)
— 9.30, .Matka K rólów " (poi. 15 1.) 
_  12.30, K INOTEATR „ZW IĄZKO ­
WIEC” : „Dyliżans" (USA 12 1.) — 
16, 18, 20, SFINKS: „Gorączka” 16, 
18 (poi. 18 1.), „Aktorzy prowincjo­
nalni” (poi. 15 1.) — 20.

Telewizja
PROGRAM I-

8.50 Domowe przedszkole. 9.15 DT.
9.25 DT — reforma gospodarcza. 
9.40 „Złote obrączki" (10) — serial 
produkcji hiszpańskiej. 10.40 Doma­
tor. 16.00 Program dnia, DT. 16.05 
Wspólna Polska, wspólne sprawy.
16.25 Scena TDC przedstawia: „Zez”  
— zespół taneczno-wokalny. 16.50 
Dla dzieci: Cojak — teleturniej. 
17.15 Teleexpress 17.30 „Polonia 
Restituta”  (5) — serial produkcji 
polskiej. 18.30 Klinika Zdrowego 
Człowieka 18.50 Kram — magazyn 
konsumenta. 19.10 10 minut — pro­
gram publicystyczny. 19.20 Dobra­
noc: „Kraina długich uszu” . 19.30 
Dziennik telewizyjny. 20.00 Jutro, 
pojutrze, za tydzień. 20.05 „Złote 
obrączki”  (10) — „Czarujący męż­
czyzna”  — serial produkcji hisz­
pańskiej. 21.05 Konferencja praso­
wa rzecznika rządu. 21 30 Recital 
Danuty Stankiewicz 21.55 Kontak­
ty. 22.25 DT — komentarze.

PROGRAM n
17.55 Program dnia. 18.00 Kroni­

ka. 18.30 „Czas niepewności”  (1) — 
„W iek niepewności klasycznego 
kapitalizmu” — serial dok pro­
dukcji angielskiej 19.30 Za chiń­
skim murem — program dokumen­
talny. 20.00 Non stop kolor. 21.00 
Tajemnice 11 wojny światowej — 
„Czy cesarz wiedział?" (2) — „Je­
dnostka 731". 21.30 Panorama 
dnia. 21.45 „Pole niczyje”  (2) — 
film TP. 22.45 Wieczorne wiado­
mości.

Redakcja nie odpowiada za zmiany 
wprowadzone w ostatnie] chwili.

Tydzień w milicyjnej statystyce

Z ł o d z i e j s k a  j e s i e ń
Wśród przestępstw zarejestrowanych w  Krakowskiem w ubiegłym 

tygodniu (27 IX —3 X  br.), wybijają się> zdecydowanie te wymie­
rzone w mienie prywatne i uspołecznione. Zgłoszono bowiem MO 
a w aman i 30 kradzieży. W  33 wypadkach złodzieje intereso­
wali się samochodami, 13 mieszkaniami, 7 sklepami a 5... szkołami? 
Zanotowano także S rozboje, jedno ciężkie pobicie, 1 oszustwo.

Zlikwidowano 5 pijackich melin 
i 1 bimbrownię. Tymczasowo aresz­
towanych zostało 11 osób podejrza­
nych o popełnienie różnych prze­
stępstw, a 7 oskarżonych odpowia­
dało przed sądami w trybie przy­
spieszonym. Pogotowie milicyjne 
interweniowało 1.082 razy. W 36 
wypadkach drogowych dwie osoby 
zginęły, a 41 jest rannych. Zatrzy­
mano 29 nietrzeźwych kierowców, 

30 IX  br. ok. południa w DUSW 
Krowodrza Danuta K. ze sklepu 
firmy „Achtie” przy ul. Czarno­
wiejskiej zgłosiła, żg pewien klient

poprosił ją o rozmienienie S ban­
knotów 10-tysięcznych; gdy na la­
dzie leżała już cała kwota — łącz­
nie 60 tys. zł, mężczyzna błyska­
wicznie ją zgarnął i uciekł ze skl« 
pu! Nie został on ujęty.

1 X ' o godz. 1.55 kompania pa­
trolowa tego samego DUSW w tra­
kcie pościgu ujęła 17-Iatka Rober­
ta F., nigdzie nie pracującego i 
nie uczącego się. Zauważono, że 
przez wyważone okno usiłował on 
włamać się do Szkoły Podstawo­
wej nr 12 przy ul. Kijowskiej, (t)




